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Niema jakichkolwiek powodów
do obaw

Wywiad z p. ministrem Zaleskim
(o) Warszawa, 6. 10. (T. wł.) Re* 

daktor naczelny agencji „Iskra“ zwró* 
cii się do Min. Zaleskiego z prośbą o 
poinformowanie opinji publicznej, któ 
ra jest niepokojona przez niektóre od* 
łamy prasy polskiej na temat wizyty 
francuskich mężów stanu w Berlinie i 
projektowanej wizyty premjera frans 
cuskiego Lavala w Waszyngtonie.

P min. Zaleski oświadczył w tej 
sprawie:

„Dziwię się niezmiernie, że w pra* 
sie polskiej pojawiły się jakiekolwiek 
oznaki zaniepokojenia na ten temat. 
Jeśli chodzi o sprawy polskie, prasa 
polska wiedziała, że widziałem się 
z francuskimi mężami stanu na 3 tys 
godnie przed ich wyjazdem do Berli= 
na. Na bankiecie na wystawie kolo* 
njalnej premjer Laval oświadczył, że 
podczas dotychczasowych rozmów dy 
plomatycznvch. jak i tych', które na*

LIN olw arfii posłanek  
k lu b u  BBWR.

(o) Warszawa, 6. 10. (tel. wł.). Posłanki 
klubu BBWR wystosowały do p. Mileny
Rudnickiej, posłanki ukraińskiej, znanej z 
wystąpień antypolskich w Genewie, list 
otwarty.

W arto przypomnieć, że jeden z naj
ostrzejszych ataków, przeprowadzanych 
przez posłankę Milenę Rudnicką w Gene
wie, miał miejsce akurat w tym czas:e gdy 
nadeszła wiadomość o śmierci ś.p. posła 
Hołówki.

Posłanki klubu BBWR piętnują wystę
pną akcję p. Rudnickiej i zaznaczają, że 
mając dowody zbliżania się chwili poje 
dtiania narodów polskiego i ukraińskiego, 
chętnie współpracować będą z kobietami 
ukraińskiemi, ale z tej pracy wyelimino
wać trzeba będzie takie jednostki jak p 
M. Rudnicka, która sieje burze, która za
walić może gmach wspólnej rraszej wolno
ści.

Brtlnlng wuSlosi dzil 
eksposć

Berlin, 6. 10. (PAT). Po kilkudniowych 
obradach gabinet Rzeszy zakończył wczo
raj swe prace nad programem gospodarczo 
finansowym, który ogłoszony będzie w dro
dze dekretu prezydenta Rzeszy w nadcho
dzącą środę. Dziś przed południem zbie
rze się rada państwa Rzeszy celem zazna
jomienia się z nowym planem, ustalającym 
wytyczne polityk"' rządu na okres najbliż
szych miesięcy. Obrady zagai kanclerz 
Bruening przemówieniem, mającem charak
ter ekspose programowego.

Socialism iesi czunni- 
kicm  destrukcyjnym
I n a m ie n n 1! ntahls n a  sio le  

A b r a d  L a b o u r  P a r ly
Londyn, 6. 10. (PAT). Wczoraj w Scar

borough rozpoczęła się 37-ma doroczna 
konferencja Labour Party przy udziale 800 
delegatów. Przed otwarciem konferencji 
zauważono na stole, stojącym w hallu gma
chu, gdzie odbywa się konferencja nastę
pujący napis: „Socjalizm jest czynnikiem 
destrukcyjnym“.

Jederr z delegatów na konferencję na
p’s ten zmienił na: „Socjalizm jest czynni
kiem konstruktywnym“.

stąpią, zawsze pamiętał i pamiętać bę* 
dzie o tern, że oba kra je. Francję i Pol* 
skę. łączą węzły przyjaźni.

Czy to prasie polskiej nie wystars 
cza? — oświadczył min. Zaleski — 
czyż nic znaczy to, że nie będzie po* 
wiedziane nic, co mogłoby być w nic* 
zgodzie z interesami Rzeczypospolitej.

W dwa dni po powrocie francu* 
skich mężów stanu z Berlina rozmas 
wiałem z nimi ponownie i raz jeszcze

mogę stwierdzić stanowczo, że niema 
jakichkolwiek powodów do jakichkob
wiek alarmów.

*  **
Oświadczenie p. ministra Zaleskiego 

nadeszło w samą porę, gdyż jak to wy
nika z naszego art. wstępnego, omawiające
go powyższy temat, wiadomości te mogły 
być istotn:e niepokojące, zwłaszcza dla 
nas. (Przyp. Red.).

Na Wschodzie bez zmian
(o) Ryga, 6. 10. (T. wł.) Według 

doniesień sowieckich z Mukdenu, woj 
ska japońskie poczyniły przylotowa* 
nia, świadczące, że pozostaną w Man? 
dżurji przez całą zimę.

* * *
(o) Londyn, 6. 10. (T. wł.) Z Tokio 

donoszą, żc dywizjon kontrtorpedows 
ców, składający się z 4 jednostek bo? 
jowych, otrzymał rozkaz odpłynięcia 
do Szanghaju w związku z wytworzo? 
ną niespokoiną sytuacją u dorzecza 
rzeki Jangtsekiang.

L c g io n ii  r o s u is k lc  
p rzu  a r m ii fa p o b s lc ie i

Moskwa, 6. 10. (PAT.). Prasa sowiecka 
podaje, że emigracja rosyjska w Marutżurji 
za pośrednictwem generała Siemionowa na
wiązała bliższy kontakt z władzami japoń- 
skiemi. Dzienniki moskiewskie przewidują, 
że wojskowe oddziały emigracji użyte będą 
przez Japonję do przeprowadzenia puczu w 
Mongolji wewnętrznej oraz do prowokowania 
sowietów. Siemionów poczynił prawdopodo
bnie starania, aby Japouja zaliczyła ochotni
cze oddziały rosyjskie w skład swej armji.

Sąd Nafwgiszg unieważnił wybory
w ofcregn przemuslcint

(o) W arszaw a, 6 . io. (Tel, wł.). W czo
raj 5 bm. Sąd N ajw yższy rozpatryw ał 
3 protesty wyborcze przeciw wyborom  
w okr, 48 (Przem yśl). Sąd N ajw yższy 
protesty  uwzględnił i w ybory w okręgu 
tym  unieważnił.

W skutek wyroku Sądu najwyższego

tracą m andat poselski gen. Andrzej Ga- 
lica, Stan. Augustyński. Jurczyk, Stan. 
Grodzicki z BBW R.. Zachajkiewicz (U- 
krainiec) i Pawłowski (Klub Chłopski). 
W  ciągu 14 dni muszą być rozpisane no. 
we wybory w tym okręgu.

Na froncie walki 2 beirobociem
D o p ię ł y  cfio o p la !  p o c z to w y c h

(o) W arszaw a, 6, io. (Tel. wł,). Od 
dtnia 15 bm. będą obowiązywać na okres 
6 miesięcy specjalne dopłaty do przesyłek 
pocztow ych na rzecz bezrobotnych, po 
bierane na skutek zarządzenia M inistra 
Poczt i Telegrafów , na wniosek głównego 
kom itetu do walki z bezrobociem. Opla., 
ty  te będą wynosić przy listach i kartach 
pocztow ych 10 gr., przy przesyłkach po
leconych 15 gr., przy drukach od 5— 50 gr. 
za radjo  30 gr.

Z dopłat tych kom itet do walki z bez. 
robociem spodziewa się uzyskać 15 m iljo-

nów zł., z dopłat zaś do biletów  kolejo
wych 5 mil jon ów zł.

Będzin, 6. 10. (PAT). W związku z 
prowadzoną tu akcją zatrudn;ania bezro
botnych dowiadujemy się, że w ciągu nre- 
siąca września br. znalazło pracę w ko
palniach i hutach około tysiąca robotni
ków. We wszystkich niemal praw;e zakła
dach przemysłowych zniesiono zupełnie 
godziny nadliczbowe. W ciągu miesiąca 
paździenrka spodziewana jest dalsza po
prawa.

P an  narsz. P iłsudski 
wyfecbal z W arszawy
W arszawa, dn. 6. 10. (Tel. wł.). W czo

raj Marszałek Piłsudski w godzinach wie- 
czornych wyjechał z W arszawy w stro
nę Brześcia nad Bugiem. M arszałkowi 
Piłsudskiem u tow arzyszy w podróży gen 
Rydz-Śm igły.

Przed wyjazdem Marszałek Piłsudski 
przyjął na przeszło godzinnej audjencji 
p. ministra Augusta Zaleskiego.

Roczne rozbrojenie
R 7 « d J u  m a f i i  s i c  w y p o w i e d z i e ć  

d o  1 lis to p a d a
(o) Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.). Sekre- 

tarjat generalny Ligi Narodów przesłał po
szczególnym rządom sprawozdanie, dotyczące 
zagadnienia rozbrojenia. Zgodnie z temi po
stanowieniami wszystkie rządy zawiadomić 
mają Sekr. Gron. Ligi Nar. do dnia 1. 11., czy 
skłonne są przyjąć na okres roku moratorjum 
rozbrojeniowe.

Zgon nestora dzienni
k arzy  w ielkopolskich

Poznań, 6. 10. (PAT). Zmarł tu wczoraj je» 
den z najstarszych dziennikarzy wielkopol» 
skich ś. p. Józef Siemianowski, w wieku lat 65

Ś. p. Siemianowski pracował przed wojną 
w wydawnictwach polskich w Wielkopolsce 
i na Śląsku, gdzie położył duże zasługi okolc 
rozbudowy ducha narodowego wśród ludności 
śląskiej. Przez pewien czas przebywał również 
w Krakowie, po wojnie pracował jako redaktor 
na G. Śląsku, a następnie powrócił do Pozna» 
nia i ostatnio był współpracownikiem „Orędow» 
nika Wielkopolskiego“.

D ookoła spraw y iea- 
irdw  miel. w Warszawie

Warszawa, 6. 10. (PAT). P. Stefan Krzywo» 
szewski, z którym — jak wiadomo — magi» 
strat zawarł umowę co do oddania Teatrów 
Miejskich w poręczającą administrację, nade» 

jj słał do prezydenta miasta pismo, w którem 
oświadczył, że wobec trudności, na jakie napos 
tyka przy uruchomieniu teatrów, gotów jest 
w każdej chwili zwolnić zarząd miasta od za» 
wartej z nim umowy.

Powyższe pismo red. Krzywoszewskiego 
było przedmiotem narad na wczorajszem po» 
siedzeniu magistratu. Po wszechstronnem roz» 
ważeniu sytuacji, magistrat powziął decyzję, by 
utrzymać nadal w mocy umowę, zawartą z red. 
Krzywoszewskim. Na tern samem posiedzeniu 
magistratu rozpatrywane było nadesłane pismo 
komisji tymczasowej zrzeszeń byłych artystów 
teatrów miejskich, zawierające propozycję wy 
dzierżawienia teatrów Narodowego i Letniego. 
Magistrat propozycję tę odrzucił.

Bagnetem w serce...
Okropne mordersiw© w karczmie pod Toruniem

Oberża Krysztofolskiego w wiosce Staw 
(w powiecie toruńskim) była widownią krwa
wego zajścia, które się tam rozegrało av sobo
tę, 3 bm. między godz. 7 a 8 wieczorem.

Do karczmy przybył robotnik Stefan Przy- 
bulewski z Tytlewa (pow. chełmiński) i zała
twiwszy drobny sprawunek w sklepiku przy 
karczmie, wszcc.i do mieszkania prywatnego 
Krysztofolskiego. Tutaj siedziało grono zna
jomych właściciela przy kartach. Grze przy
patrywał się Aleks. Jaśkiewicz, robtonik se- 
zonowy ze Stawu. W pewnoj chwili Przybu- 
lewski odciągnął Jaśkiewicza do przyległej

sionki. Nagle po pewnym czasie rozległ się 
z słonki przeraźliwy krayk, i do pokoju wpadł 
zbroczony krwią Jaśkiewicz, z okropnemi ra
nami w piersiach. Zanim zdołał w kilku ur
wanych słowach wyrzucie z siebie, co zaszło, 
padł na ziemię i wyzionął ducha. Po zbada
niu zwłok okazało się, że morderca zadał Jaś
kiewiczowi dwa pchnięcia bagnetem, z których 
jedno w serce okazało się śmicrtelnem.

Morderca po dokonaniu zbrodni, zbiegł do 
Tytlewa do ćlomu, gdzie go jeszcze w nocy 
aresztowań«.

Przybulewski przyznał się do winy. Na

rzędzie zbrodni, zbroczony krwią bagnet, zna* 
leziono ukryty w łóżku.

Jak zbrodniarz twierdzi, zawezwał on do 
sionki Jaśkiewicza, aby rozprawić się z nim 
z powodu obrażenia jego „przyszłej narzeczo
nej“, do której Jaśkiewicz miał się wyrazić 
„ty suko“. W toku rozmowy, która zresztą 
odbyła się spokojnie, Przybulewski dwoina 
pchnięciami buguetom zamordował Jaśkie
wicza.

Sprawa Przybulewski ego będzie, jak o tern 
donosimy na innem miejscu, pierwszą sprawą 
doraźną w Toruniu.
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Próby szacherki polityczne!
kosztem Pomorza?

Barometr polityczno - gospodarczy 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Póło.
wskazuje od pew nego czasu na burzę. 
A tm osfera przesycona jest elektryczno
ścią, a płochliwe czynniki giełdowe i f i 
nansowe ulegają zdenerwow aniu i pa
nice.

AYczorajsza nasza depesza om aw iają
ca paniczne nastro je am erykańskie, oraz 
złowróżbne przepowiednie gen. B utlera, 
przepow iadającego rewolucję n,a zimę, 
jest niejako odzwierciedleniem tej m aso
wej psychozy, jakiej ulegają, przyzw y
czajone od dłuższego czasu do dobroby
tu, szerokie masy mieszkańców północ
nej Am eryki.
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W A  TEG O  Z D E 

N E R W O W A N IA  DLA NAS.
Byłoby błędem przypuszczać, że nas 

w Polsce nie wiele obchodzą kłopoty i 
troski amerykańskie. W  pogłębiającym 
się kryzysie am erykańskim  tkwi wiele

iWielkie wrażenie w kołach politycz
nych wywołała wiadomość podana przez 
am erykańskie pism o o tendencjach an ty 
polskich „Baltim ore Sun“ , a rozkolpor
towana wnet przez berlińskie B iuro 
Wolffa, jakoby

P R E Z Y D E N T  H O O V E R  W E Z W A Ł  
DO B IA Ł E G O  DOM U NA N A R A 
D Ę  ZN A W C Ę  ZA G A D N IEŃ  E U 
R O P E JS K IC H  SE N A T O R A  M O R 
R O W  C E L E M  O DBYCIA NARADY 
W  S P R A W IE  T . Z W . „K U R Y T A . 
RZA P O L S K IE G O “ .

N arada miała trw ać siedem godzin 
i doprowadzić miała do opracowania pla
nu, k tóryby  u m o ż l i w i ł  F r a n 
c j i  i P o l s c e  s k r e ś l e n i e  
w y d a t k ó w  w o j e n n y c h ,  a to 
przez

U R E G U L O W A N IE  K W E S T JI P O 
M ORZA W  SPO SÓB ZAD A W A L- 
N IA JĄ C Y  ŻY C ZEN IA  N IE M IE C 
K IE  (??)

P lan ten miałby być przedstaw iony

Tym czasem  ta próba zatuszow ania | 
przez „U nited P ress“ ważnej konferen
cji, spełzła na niczem. Albowiem sam se
kretarz stanu od spraw zagranicznych 
Stim son au tory ta tyw nie oświadczył pra«- 
sie am erykańskiej, że

IS T O T N IE  Z A W E Z W A Ł  DO W A 
SZY N G TO N U  SEN A TO R A  M OR- 
RO W , BY O M Ó W IĆ Z N IM  S Y T U 
A C JĘ  E U R O P E JS K Ą  W  K W E S T JI 
T . ZW . K O R Y TA RZA  P O L S K IE G O . 
Stim son zaprzeczył jednak, jakoby w 

wyniku narad opracow any został projekt 
paktu  konsultatyw nego.

Co stw ierdza to  oświadczenie? Że w 
kołacK dyplom atycznych A m eryki r o z 
w a ż a n a  j e s t  k w e s t j a  t. zw.  
„ p o l s k i e g o  k u r y t a r z  a“ , czy
li że zakusy propagandow e Niemiec ty 
czące się rew izji granic kosztem  Polski 
d o t a r ł y  j u ż  d o  B i a ł e g o  
D o m u  i z n a j d u j ą  e c h o  w 
p o w a ż n y c h  k o n f e r e n c j a c h  
osobistości kierujących polityką Stanów 
Zjedn.

Że propaganda niemiecka na tle wizy
ty prem jera Lavala i min. B rianda w 
Berlinie wzrosła na tu p e : 'e  i p rzygoto
wuje mowę argum enty  do walki dyplo
m atycznej z Polską, świadczą o tern wy
raźnie głosy prasy zagranicznej, suflują. 
cej polityce francuskiej konieczność —  
JAKO W A R U N E K  Z B L IŻ E N IA  
FRA N C U SK O  - N IE M IE C K IE G O  — 
PO R Z U C E N IA  P R Z E Z  F R A N C JĘ  SO

JU SZ N IK A  P O L SK IE G O .
T aką cyniczną ofertę wygłosił w Ber

linie prezes „D eutsch-Franzosische Ge- 
sełlschaft“ , uważając, że Polska jest p rze
szkodą do tego zbliżenia.

W tej m aterji zabiera głos jeden z naj
w ybitniejszych publicystów francuskich 
P io tr B ernus na łamach „Journal des D e
bat»“ (z dn, 2 . io .), k tó ry  om awiając 
orzyszłe rezu ltaty  w izyty Lavala w iWa,

niebezpieczeństw  i dla E uropy  i dla Pol. 
ski, jako takiej.

W  chwili bowiem dużej d e p r e s j i  
g o s p o d a r c z e j ,  i oczywiście p o l i 
t y c z n e j  n a  r y n k u  a m e r y k a ń 
s k i m ,  mężowie stanu Stanów Zjedno
czonych poszukują nerw ow o pośpiesz
nej rady i ratunku na wszystkie swoje 
bolączki i trudności, przyczem jeśli cho
dzi o sprawy europejskie, posługują się 
radam i i opinją osób i polityków o sp ra
wach europejskich albo mylnie, albo 
w prost tendencyjnie inform ujących.

W  tej chwili istnieje poważne niebez
pieczeństwo, iż propaganda niemiecka, 
posługująca się w Stanach Zjedn. o lbrzy
mią pomocą prasow ą koncernu H eąrsta  
(t. zw. „yellow press“ — „żółta p rasa“) 
o tendencjach wybitnie germanofilskich, 
sufluje kierującym  czynnikom  am ery
kańskim pewne decyzje wysoce niepoko
jące dla naszego stanu posiadania.

prem jerowi F rancji Lavalowi, podczas je 
go pobytu oficjalnego w W aszyngtonie.

W iadomość tę am erykańskiego pisma 
prasa niemiecka i francuska podały z nie
dowierzaniem, um ieszczając przy niej 
naw et znak zapytania.

A gencja am erykańska „U nited P ress“ 
rozesłała natychm iast do swych oddzia
łów iskrową depeszę, w której usiłowała 
zaprzeczyć powyższej wiadomości.

„Pogłoska —  stw ierdza w spom nia
na agencja am erykańska — o tern, że 
w piątek w Białym Domu odbyła się 
niezwykle w ażna konferencja, na któ
rej om awiano kroki, zm ierzające do 
złagodzenia także w innych krajach 
istniejącego kryzysu, jest ze strony u- 
rzędowej kategorycznie dem entowana.

Sekretarz prezydenta, jak i podse
kretarze stanu Castle i Mills, stw ier
dzają, że konferencja piątkow a była 
jednem z takich spotkań w Białym Do
mu, które odbyw ają się co tygodnia, 
oraz że nie powzięto żadnych specjal
nych decyzyj“ .

szyngtonie pisze:
„Porozumienie między Ameryką a Fran

cją byłoby nieawodnie rzeczą doskonałą, 
leez nie trzeba, aby zostało zawarte z 
uszazerbkiem dla wielkich zasad, których 
obrona jest obowiązkiem Francji. W Ame
ryce ludzie mają czasem dziwne poglądy 
na sprawiedliwość. Niedawno jeden z pro
fesorów amerykańskich, znany ze swych 
prac naukowych, dość kompetentny w spra
wach Europy, gdzie przeżył kilka lat, wy
suwał program polityczny, który streścić

możnaby w kilku następujących zdaniach: 
„Francja i Stany Zjednoczone mogą obec
nie kiarować światem. Nastała dla obu 
krajów chwila uprawiania wspólnej poli
tyki. Lecz trzeba dlatego, ABY FRAN
CJA ZRZEKŁA SIĘ OBRONY PAŃSTW, 
POWSTAŁYCH PO WOJNIE NAPRZ. 
POLSKI I  CZECHOSŁOWACJI. Państwa 
te nie posiadają tych samych praw do eg
zystencji i niepodległości, jakie mają wiel
kie mocarstwa. Z NIEMCAMI MOŻNABY 
DOJŚĆ DO POROZUMIENIA, DAJ^C 
IM ŻĄDANE KOMPENSATY W EURO
PIE CENTRALNEJ. Uzysknje się w ten 
sposób ugrupowanie sił, które ustali porzą
dek na świecie.“

I na to odpowiada p, B ernus:
„Nic ulega wątpliwości, żc podobne za 

patrywania rozpowszechniły się w ostatnich 
latach w Stanach Zjednoczonych i że tern 
tłomaczy się powodzenie kampanji przeciw 
traktatom. Nie może być pod tym wzglę
dem żadnych nie poro zrań icń.

Ameryka powinna wiedzieć raz na aaw- 
sze, że państwo francuskie oparte jest na 
sprawiedliwości i że w naszych oczach pra
wa państwa średniego lub małego równe 
są prawom państw większych i bogatszych. 
Niemcy zalały Europę krwią i pożogą, po
nieważ wzgardziły tą wielką zasadą. PO
KÓJ WÓWCZAS ZAPEWNIONY BYĆ 
MOŻE, GDY TA WIELKA ZASADA ZO
STANIE USZANOWANA.

KAMPANJA PRZECIWKO TRAKTA
TOM JEST NICZEM INNEM, JAK 
WZNOWIENIEM PRZEDWOJENNEJ PO 
LITYKI NIEMIEC.“

Tak pisze jeden z czołowych pisarzy 
politycznych F rancji. Ale nie przeszka
dza to  Niemcom do szerzenia na terenie 
Am eryki tych poglądów rewizyjnych,
przyczem prasa niemiecka z tryum fem  
stw ierdza, że dotychczas jeszcze nigdy 
nie potwierdzono oficjalnie, że am erykań. 
akię kola rządowe zajm ują się tym  pro
blemem „uregulow ania granic N iem iec“.

Dzienniki niemieckie ośwadczają, że 
widocznie podróż sekretarza Stim sona do 
E uropy przyczyniła się do . . . uświado
mienia Ameryce, że
SPR A W A  GRANIC N IE M IE C K IC H  
NA W S C H O D Z IE  JE S T  K LU C ZEM  

P R O B L E M U  K O N SO L ID A C JI
E U R O P Y (??!)

czas pobytu Stimsona w Berlinie — pisze dzień 
nik — zostały mu z pewnością podsunięte pro 
pozycje prywatne (?) w sprawie Pomorza. Z

i że ta  spraw a teraz f o l  nie może zejść
z porządku dziennego zagadnień m ają
cych być rozstrzygniętem u

W idzim y po jakich drogach idą propa
gandow e sugestje naszego sąsiada nie
mieckiego. N iem cy same zbankrutow ane 
finansowo, dzięki swej rozrzutnej gospo
darce i zbrojeniom, chcą korzystać z fi
nansowego załam ania się Anglji i zanie
pokojenia S tanów  Zjednoczonych, by w 
planach mających na celu przyjście z po
mocą Europie podsunąć niem iecką tezę, 
że b e z  r e w i z j i  t r a k t a t u  
W e r s a l s k i e g o  z w ł a s z c z a  
n a  W s c h o d z i e  N i e m i e c ,  n i e  
m o ż e  s i ę  u d a ć  p r o g r a m  
u s p o k o j e n i a  k o n f l i k t ó w  
e u r o p e j s k i c h  i pacyfikacji ogól. 
nej, umożliwiającej ogólne rozbrojenie.

T e poglądy niemieckie suflowane Stiiu- 
sonowi podczas jego pobytu w Europie, 
oraz kolportow ane niezm ordowanie przez 
usłużne organy prasowe o tendencji filo- 
niemieckiej na terenie Am eryki, p rzygo
towały g run t pod tego rodzaju poglądy 
am erykańskie, których echo znajdujemv 
naw et w oświadczeniu sekretarza stanu 
Stim sona.

Całe szczęście, że wiadomość o tein 
stanowisku pewnych kół amerykańskich 
nie jest już tajem nicą. Do W aszyngton i 
udaje się pretnjer F rancji Laval, który 
w porozum ieniu z mężami stanu państw  
zaprzyjaźnionych z F rancją, i związanych 
z nią sojuszem , przedstaw i w Białym 
Domu f r a n c u s k i  p l a n  s t a b i 
l i z a c j i  s t o s u n k ó w  e u r o . 
p e j s k i c h, - k tóry niew ątpliw ie wv_ 
jaśni am erykańskim  businessm anom , że 
znowu sprawa rewizji granic niemieckich 
nie jest takim  „kluczem problem u kon
solidacji E u ro p y “, jak to  głoszą opinje 
niemieckie, a ustępstw a wobec rew anżo
wych apetytów  nacjonalizm u niem ieckie
go, nie są jedyną drogą dyplom acji św ia
tow ej, jeśli chodzi o ratow anie E uropy 
od kataklizm u gospodarczej katastrofy.

W izyta pr.emjera Lavala staje się osią 
zagadnień polityki św iatowej, i niew ątpli
wie dyplom acja polska wytęży w szyst
kie swe siły, by w tych doniosłych nara
dach o znaczeniu może epokowem, sta 
nowisko Polski było bronione i obro
nione. Dr, B.

datków na zbrojenie o 25 proc. żądanie to ma 
dotyczyć także Niemiec i Polski. Rząd poi* 
ski — pisze „Der Tag“ —- zakomunikował w 
Waszyngtonie, że nie może zgodzić się na po» 
dobne załatwienie sprawy z powodu „niebez* 
pieczeństwa niemieckiego“. Należy przypusz* 
czać, że celem uniknięcia trudności przy wpro* 
dzaniu w życie redukcji wydatków na zbro# 
jenia, w Waszyngtonie dojdzie do rokowań w 
sprawie Pomorza (?).

„Der Tag“ pisze w dalszym ciągu, iż rząd 
Rzeszy powinien jak najszybciej poinformo* 
wać się o rzeczywistych zamiarach Hoovera, 
niewiadomo bowiem, jak przedstawia się na* 
prawdę propozycja prezydenta St. Zjedn, 
Niemcy nie są w Waszyngtonie dobrze repie» 
zentowane i zachodzi obawa, że w Berlinie nie 
wiedzą, jakie decyzje powzięte zostaną w Wa 
szyngtonie w stosunku do,Niemiec. Podczas 
wizyty Lavala w Waszyngtonie może dojść do 
porozumienia francusko » amerykańskiego w 
sprawie bezpieczeństwa, a wówczas Niemcy 
mogą być postawione przed faktem dokona» 
nym. Co więcej — pisze „Der Tag“ — w Wa# 
szyngtonie mogą zmusić Niemcy do powtórne* 
go, uroczystego uznania granic polskosniemiec#

Zaniepokojenie organu nacjonalistów nie# 
mieckich mimo tupetu w zapatrywaniach, że 

! w Waszyngtonie dojdzie do rokowań w spra* 
wie „Pomorza“ jest charakterystyczne. Anty* 
polska niemiecka gra polityczna widocznie nie 
pokoi nawet jawnych nacjonalistów niemiec* 
kich, którzy, nie mając czystego sumienia prze 
widują i tą możliwość decyzji w Waszyngto* 
nie że Niemcy mogą być zmuszone do powtórz 
nego uznania granic polskich.

Z tfcK s icairfljEf

Briartd: — Nie wiem doprawdy, jak ja skleję te skorupki.

Próhu „szachrowania” Pomorzem?

Sensacyine oświadczenie sekretarza sianu
Stimsona

I chcieliby i bolą się...
Znamienny odgłos w kołach nacionalistów nlem.

Hugenbergowski „Der Tag“ pisze, iż wia» j kół francuskich pochodzi wiadomość, jakobv
^omość z Ameryki zaskoczyła zarówno nie» 
mieckie M. S. Z., jak i opinję publiczną. Pod

Hoover podczas pobytu Lavala w Waszyng# 
tonie miał wysunąć projekt zmniejszenia wy*
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Ofclec św. wzgwa do wiclbici krucfaty
miłosierdzia i pomocy bezroboinym

Trzeba wzmocnić zgodę w ew nętrzną i uciszyć nienawiść w społeczeństwie
N ow a encyklika O jca św. do arcybi

skupów i biskupów  w sprawie kryzysu 
gospodarczego i wielkich zagadnień do
by obecnej odbiła się głośnem echem w 
całym świecie.

N a wstępie nowej encykliki Ojciec 
św. stw ierdza, iż jest w wysokim stopniu 
przygnębiony groźnym  kryzysem  gospo
darczym , k tó ry  ogarnął cały św iat, i od
czuwa boleśnie cierpienia bezrobotnych, 
oraz ich rodzin. N adchodząca zima, pisze 
papież, niew ątpliw ie zaostrzy  nędzę bez
robotnych i dlatego m usi być niezw łocz
nie podjęta  W IE L K A  K A M PA N JA  M I
ŁOŚCI I  W S P A R C IA  DLA L IC Z 
N Y CH  R ZESZ P O Z B A W IO N Y C H  
PRA CY . Bezrobotni m uszą otrzym ać 
pomoc m aterja lną i m oralną. Nie należy 
dopuścić, aby rodziny bezrobotnych o. 
garnęła rozpacz i zw ątpienie. Papież po
leca biskupom , aby w swych djecezjach 
zapoczątkow ali akcję pomocy dla bezro
botnych.

W  dalszym  ciągu swego listu papież 
pisze, że nieokiełznany w yścig zbrojeń 
pociąga za sobą olbrzym ie w ydatki i pro
wadzi w konsekw encji do pogłębienia 
gospodarczego kryzysu św iata. Papież 
ostrzega rządy państw  przed niebezpiecz- 
nemi następstw am i zbrojeń, oświadcza
jąc, że niejednokrotnie jego poprzednicy 
na Stolicy Apostolskiej podnosili głos o- 
strzegaw czy przed niebezpieczeństwem  
zbrojeń.

iW encyklice tej O jciec św. apeluje 
do tych w szystkich, k tórzy m ają żywe

Hitlerowcu a ta k u ją  
H indenburga

Organ hitlerowców wschodnio - pru
skich „Preussische Zeitung“ krytykuje 
treść odpowiedzi marszałka Hindenburga 
na przemówienie ambasadora Ponceta. 
,,Zgadzamy się — pisze pismo — że pre
zydent Rzeszy musi w takich okol czno- 
ściach powiedzieć coś uprzejmego. Jesteś
my jednak przeciwni temu, aby po poniże
niu, jakiego doznaliśmy w ciągu ostatnich 
tygodni i  miesięcy, należało mówić o pe
wnego rodzaju wspólnocie losów życio
wych między Niemcami a Francją. My 
nie pragniemy porozumienia w duchu 
współpracy z Francją».. Swego czasu oka
zał prezydent Rzeszy pod pomnikiem 
Tanneoberskim, że posiada zrozumienie 
dla uczuć narodowej opozycji. Widocznie 
nie ma on teraz już więcej tego zrozumie
nia. Z wielkim niepokojem śledzimy słowa 
prezydenta Rzeszy, wypowiedziane z oka
zji przyjęcia ambasadora Ponceta. Niechże 
Hindenburg wreszcie zrozumie, że winien 
ustąpić ze stanowiska prezydenta Rzeszy, 
póki sobie nie zepsuje opinji u potom
ności"* |

Hurs lira
«Królewska Italska Ambasada w War

szawie dementuje w sposób najbardziej 
kategoryczny i formalny jakoby Rząd Ital
ski zamierzał zmienić kurs stabilizacyjny 
lira, ustalony dekretem z 21 grudn’a 1927 r.

uczucie wiary i miłości chrześcijańskie:, 
aby spieszyli głodnych nakarm ić, nagich 
przyodziać, strapionych na duchu pocie
szyć, UCISZYĆ N IE N A W IŚ C I, W ZM O 
CNIC W Ę Z Ł Y  P O K O JU  I ZGODY 
W ŚR Ó D  JE D N O S T E K  I S P O Ł E 
C Z E Ń ST W .

Papież wzywa następnie wszystkich 
biskupów, aby przy pomocy wszelkich 
środków, czy przemówień, czy prasv. 
U S IŁ O W A L I O ŚW IE C IĆ  UM YSŁY, 
O TW O R ZY Ć  SERCA DO N A JP E W 
N IE JS Z Y C H  W SK A ZA Ń  Z D R O W E 
GO R O ZSĄ D K U , a bardziej je s z c z e __
P R Z E P IS Ó W  W IA R Y  C H R Z E ŚC I
JA Ń S K IE J.

Papież zaklina wiernych, by szczo
drze odpowiedzieli na wezwania, jakie 
o trzym ają od biskupów, a ponieważ sa
me wysiłki ludzkie nie w ystarczają , wzy
wa wszystkich, aby pow tarzali słowa 
M odlitw y Pańskiej —  ,.panem nostrum
quotidianum  cla nobis hodie“ __ chleba
naszego powszedniego daj nam  dzisiaj.

Ponieważ encyklika nosi datę o g ło 
szenia ś. ś. Aniołów Stróżów (2 paździer
nika), Ojciec św. przypom ina słowa 
Ew angelji, aby nie odtrącano dzieci, 
gdyż Aniołowie widzą O jca niebieskie
go.

W końcu encykliki Papież udziela bło
gosław ieństw a apostolskiego.

Oob r a r a d a :

HERBATĘ
K U P U J E  S IĘ  U  M E IN L A

Firma Meinl istnieje od r. 1862 
i jest specjalnym składem herbaty, 
juljusz Meinl  ̂ Bydgoszcz, Gdańska 13.

I t a z d  E p i s k o p a t u  
w Częstochowie

W dniach 6, 7 18 października w Czę
stochowie odbędzie się Zjazd Najdostoj
niejszego Episkopatu polskiego. Zjazd ten 
odbędz‘e się w klasztorze na Jasnej Gó
rze.

Przedmiotem obrad Zjazdu będzie sze
reg spraw pierwszorzędnego znaczenia dla 
kościoła.

Na Zjazd przybędą prawie wszyscy Ar- 
cypasterze i Pasterze z całej Polsk’.

„Dwa narody -  fedna myśl
N® rtroéach zbliżenia francuńfto-niemiecifiefgo

9 9

W związku z wizytą francuską w Beri: 
nie jedno z pism niemieckich „Acht-Uhr- 
Abendblatt" wydało niezmiernie zajmujący 
i charakterystyczny numer propagandowy, 
dodatek nadzwyczajny o 48 stronach druku 
pod tytułem „Zwei Völker — ein Gedan
ke“ (Dwa narody — jedna myśl) poświę
cony zbliżeniu francusko-niemieckiemu, a 
zawierający artykuły podpisane tak zna- 
neęii nazwiskami jak Poncet — ambasador 
Francji, Loebe — prezydent Reichstagu, 
Jules Sauerwein, Arnold Rechberg, sena
tor Jouyenel, Emil Ludwig prof. Lichtenber 
ger, Dr. Hoesch, Loucheur Rheibaben i 
szereg innych.

Chcąc pobieżnie zaznajomić naszych 
czytelników z propagandą francusko-nie- 
mieckiego porozumienia podajemy poniżej 
w obszernem streszczeniu artykuły amba
sadora Francji Ponceta i prezydenta Loebe 
go (nap'sany po francusku), odkładając ob
szerniejsze omówienie wynurzeń innych

mężów stanu do Innego razu.
Paweł Loebe — prezydent Reichstagu 

pisząc o tej współpracy, wywodzi m. in.:
Czyż trzeba naprawdę powtarzać, że 

zbliżenie francusko-niemieckie jest potrze 
bne dla opanowania kryzysu ekonomiczne 
go w Europie?

Nie można dyskutować nad konieczno
ścią zbliżenia. Jesteśmy tylko niepewn' 
tak jedni jak i drudzy co do drogi, którą 
należy postępować. P. Painleve powiedział 
mi n :egdyś, gdy przed paru laty był prezy 
ćentem parlamentu: Francuzi i Niemcy nie 
nienawidzą się. Pomiędzy naszemi dwoma 
narodami nie wznosi się nienawiść, tylko 
nieufność.

Trzeba usunąć n.enawiść, jeśli chcemy 
dojść do szczerego zbliżenia".

P. Painleve zdaniem mojem dobrze zde
finiował obkcze psychologiczne tego zagad 
nienia.

Jakież podejrzenie można mieć dzisiaj

Orędzie Prezydenta Hoovera 
Dn czci den. Pułaskiego

Prezydent Hoover wezwał naród amery* 
kański, aby w niedzielę, dn. ll*go października 
r. b. uczcił pamięć gen. Kazimierza Pułaskiego, 
sławnego dowódcy polskiego, który położył ży 
cie za wolność Ameryki w wojnie rewolucyjs 
nej.

Proklamacja prezydenta brzmi, jak następ 
puje:

„Ponieważ hrabia Kazimierz Pułaski, dziel* 
ny oficer i świetny kawalerzysta, wygnany za 
swe patrjotyczne wysiłki dla obrony wolności 
własnej ojczyzny, ofiarował swą szablę Stanom 
Zjednoczonym w roku 1777, został potem mia 
nowany jenerałem brygady w armji kontynen* 
talnej w uznaniu zachowania się w bitwie pod 
Brandywine, zaś w roku 1778 zorganizował le* 
gjon ochotniczy, złożony z jazdy i piechoty, 
którym dowodził chwalebnie, i wziął wybitny 
udział w południowej kampanji, wreszcie w 
ataku na Savannah, został śmiertelnie ranny

9*go października 1779 r.
„ponieważ dn. ll*go października przypada 

152*go rocznica śmierci tego bohaterskiego ofi 
cera, któremu nie było dane oglądać tryumfu 
sprawy, za którą padł, ale któremu słusznie, z 
jego szczęśliwszymi towarzyszami broni, win* 
niśmy pamięć i wdzięczność —

„przeto ja, Herbert Hoover, prezydent Sta* 
nów Zjednoczonych Ameryki, niniejszem wzy* 
wam naród Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
aby w niedzielę, dn. ll*go października, uczs 
cił pamięć jenerała brygady Kazimierza Pula* 
skiego przez urządzenie takich nabożeństw i 
ceremonji w miejscach publicznych, modlitw 
lub zebrań, jakie są w zwyczaju, aby uczcić 
jego życie i śmierć, I nadto w tym dniu flagi 
Stanów Zjednoczonych niech będą stosownie 
wywieszone na wszystkich rządowych budyń-- 
kach Stanów Zjednoczonych“.

Paszkwil berliński » polski Manchester
Czas najwyższg zbojkotować polakożercze pismo

berlińskie
Rudolf Herrnstadt korespondent Berli

ner Tagcblattu „potrzebował“ pojechać do 
Lodzi, skąd nadsyła swemu pismu wstręt
ny paszkwil na to miasto, Jeśli przedsta
wiciele m. Łodzi nie policzą się należycie 
z  p. Herrnstadtem i nie zbojkotują jego pi
sma w polskim Manchesterze, to chyba 
rzeczywiście dziennikarz niemiecki ma 
słuszność, wyrażając wątpliwość, czy Łódź 
leży w Polsce i dowodząc, że jest apatrjo- 
tyczna.

Pan Herrnstadt w nr. z 3 października 
; nr. 466 Berliner Tageblattu tak pisze m. 

innemi:

„Że Warszawa leży w Polsce nie pod
lega wątpliwości. Ale czy Łódź także w 
Polsce? W każdym razie nie w republice 
Legjonowej, Doroczne kongresy legjoni-

stów święto reżimu mogą s:ę odbywać w 
Kielcach, Radomiu, Wilnie, ale nie w Ło
dzi, drugiem z rzędu miast Polski. Choć-

siębiorców.
Polska potrzebuje — pisze dalej kore

spondent berliński — Łodzi (I). Dlatego
by legjoniści sto lat rządzili, nie przybędą podarował jej Piłsudski socjaldemokratycz
«Ar mC ń A .Mn Y *-v J  tmm —- 1 _] !  1    1 5 _ m ' ( < ( I I \w gościnę do Łodzi. Bo Łódź jest apatrjo- 
tyczna! Nie jest niepolska, ani antypolska, 
ale nic jest wrażliwa i niema szczególnego 
szacunku dla czynów miecza, które w krwi 
ludzkiej się wyczerpują. Łódź produkuje 
tekstylja i to jest jej powołaniem. W Ło
dzi żyją razem Polacy, Niemcy i Żydzi jak 
gdyby to nie był rok 1931. Jest tam wpraw 
dzie trochę szowinistów, lecz niema tam 
rozgoryczenia charakteryzującego Gdańsk 
i Górny Śląsk. Mieszczaństwo łódzkie zbyt 
jest pochłonięte robieniem pieniędzy, aby 
zajmować się antysemityzmem, a robotni
cy odnoszą się z jednakową nienawiścią do 
chrześcijańskich jak i do żydowskich przed

ny magistrat (!!)
Rząd warszawski wie, że Łódź nie jest 

do zdobycia dla systemu Piłsudskiego, dla
tego pozostawia swym największym wro
gom zarząd Łodzi. Partja socjaldemokra
tyczna, ongiś potężna, straciła dziś w Pol
sce oddźwięk, a komunistyczna prawie że 
nie istnieje.

Rozumiemy, że p. Herrnstadt bardzo się 
tem martwi! Paszkwil berliński na polski 
Manchester i brednie w nim nie powinny 
jednak minąć bez echa i muszą się odbić 
na interesach wydawniczych „Berliner Ta 
geblattu" w Polsce.

jeszcze względem „przeciwników"? Woj
na dla racyj terytorjalnych? Francja n :e 
może zaatakować Niemiec z tej przyczyny. 
Alzacja i Lotaryngja powróciły do Francji, 
nad-nacjonaliści wyrzekł’, się swoich pla
nów co do Nadrenji. Tak samo jest ’ w 
Niemczech, które musiały ponieść bolesne 
ofiary narzucone przez ostatni pokój. 
Próba wojny odwetowej, która z punktu wi 
dzenia środków walki współczesnej byłaby 
zniszczeniem własnego kraju SPOTKAŁA
BY SIĘ Z NAJWYŻSZYM SPRZECIWEM 
W ŁONIE SAMYCHŻE NIEMIEC.

Czyż n:e jest tak samo W SPRAWIE 
KWESTYJ * TERYTORJALNYCH NA 
WSCHODZIE? POZOSTAWIŁY BEZWĄT 
PIENIA GŁĘBOKĄ RANĘ W CIELE GER 
MANJI, LECZ NIEZAPRZECZONA WIĘK 
SZOŚĆ NARODU NIEMIECKIEGO BYŁA 
BY ZDANIA ŻE CHCIEĆ UZDROWIĆ TĘ 
RANĘ GWAŁTEM, ZNACZY ROZTWO
RZYĆ JĄ I POWIĘKSZYĆ. Nawet ci z 
naszych rodaków, którzy uważają, że jest 
ona nie do zniesienia, nie domagają się 
gwałtownego rozwiązania tego problemu. 
Wszelka nieufność w tym względzie jest 
n:euzasadniona. (A pancerniki A i B? 
przyp. red.),

Uważam za wykluczoną wojnę agresyw 
ną Francji z powodu nicpłaconych répara- 
cyj. Nieufność oparta na obawie wojny po
winna być usunięta. Francuscy i niemiec
cy robotnicy, mieszczanie i chłopi nie chcą 
wojny.

Prasa nacjonalistyczna przesłania czę
sto tę rzeczywistość, jednakże jest ona i- 
stotną.

Nie wystarczy usunąć neufność — trze 
ba jeszcze wzajemnej pomocy, współpracy 
w kryzysie ekonomicznym (pieniędzy, pie
niędzy, pieniędzy)“.

* * »
Ambasador Francji Poncet zamieszcza 

w tymże wydań.« nadzwyczajnem Acht- 
Uhr Abendblattu artykuł p. t. Confiance 
(Zaufanie), w którym pisze:

Współczesna organizacja życia ekono
micznego oparta jest na kredycie, a kredyt 
to zaufanie w czynie. Dzis:aj wzajemne za- 
ufan'e ludzi i narodów jest zachwiane, kre 
dyt załamuje się, całe życie ekonomiczne 
świata dotknięte jest głębokim wstrząsem. 
Trzeba odbudować zaufanie. Jest jasne, że 
nic nie przyczyniłoby się do tego tak sku
tecznie, jak stworzenie między Niemcami 

Francją dobrych stosunków sąsiedzkich. 
N.e znaczy to, że wszystkie trudności znik
ną w sposób czarodziejski, lecz, że trzeba 
aby było możliwem rozpatrywanie tych 
problemów w atmosferze nie przesyconej 
elektrycznością i omawianie nietylko tych 
kwestyj, które dzielą, lecz I tych, które zbli 
żają oba narody. Wizyta ministrów fran
cuskich w Berlinie jest dowodem, że praw 
dy te nie są we Francji zapoznane.

B ankructw o Królewca
Deficyt miasta Królewca za okres od 

kwietnia do sierpnia wynosi 4.279.838 mk. 
Deficyt został w dużej mierze spowodo
wany zmniejszeniem się wpływów z po
datków o kilka miljonów marek, W kwocie 
4.279.838 mk. mieszczą się jednakowoż pe
wne pozycje czynne.
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W pogoni la  młodością
Włoski rywal Woronowa

Na horyzoirc’e naukowym zjawił się 
obecnie włoski rywal Woronowa, prof. Ca- 
vazzi, którego wynikami naukowemi zain
teresowało się żywo „Towarzystwo Medy
czne“ w Paryżu.

W Padwie, gdzie uczony zatrzymał się 
k‘lka dni w drodze powrotnej z Paryża, u- 
dało się jednemu z jego przyjaciół, Alber
towi Masiniemu, otrzymać od niego cieka
we informacje jego systemu odmładzania.

— Różnica między metodą Woronowa, 
a moją — ośw adczył on — polega na tern 
że Woronow zaszczepia ludziom surowicę, 
wziętą z małp pewnych gatunków. Ja nie 
przedsiębiorę takich zaszczepień, lecz po
sługuję się injekcjami surowicy, uzyskanej 
od zwierząt zwyklejszych i znacznie czę
ściej spotykanych, jak byki, ogiery itd. 
Gdy Woronow nie może w dalszym ciągu 
używać zwierzęcia, które mu już raz posłu
żyło do jego eksperymentów — metoda 
moja umożliwia wielokrotne posługiwanie 
się bykami, ogierami itd. Te i inne jeszcze 
momenty sprawają, że kuracja według mo 
jej metody jest znacznie tańsza i dostępniej 
sza dla szerszych kół i nie stanowi przyw- 
leju ludzi bogatych....

Metoda tern się jeszcze różni od syste
mu Woronowa, że ten wywołuje tylko sek
sualne odmłodzenie, gdy tymczasem inne 
funkcje cielesne, jak np. działalność serca, 
cyrkulacja krwi itd. nie doznają regenera
cji. W skutek tego zdarza się, że człowiek, 
który poddał się kuracji Woronowa, prze
konuje się, iż młodość, uzyskana w ten spo 
sób, jest zupełnie fikcyjna i powoduje jesz
cze szybsze wyczerpanie się organizmu. 
Metody mojej można ponadto używać za
równo wobec mężczyzn jak kobiet, gdy 
tymczasem metoda Woronowa stosowana 
jest wyłącznie do mężczyzn...

— Czy pracuje pan już od dawna nad 
tem ciekawem zagadnieniem?

— Moje teoretyczne studja rozpoczęły 
się już w roku 1912, przyczem wyszedłem 
od doświadczeń Browna — Seąuarda, oraz 
innych. Eksperymenty na ludziach rozpo

10 lys. zdjęć n a  sekundę
W paryskiej Akademji Umiejętności wy 

nalazcy Dr. Magnon r M, Huguenard demon 
strowali aparat fotograficzny, który w cią
gu jednej sekundy umożliwia ujęcie 2.000 
do 3.200 obrazów, a niebawem, jak się spo 
dziewają wynalazcy, uchwyci do 10.000. 
Oczywiście aparat ten wchodziłby w za
stosowanie przy sfilmowywaniu nader szyb 
kiego ruchu wielu owadów, ■ których sy
stem utrzymania się w powietrzu jest do
tąd tajemnicą.

cząlem dopiero od lat 10-ciu. Pierwsze 
próby poczyniłem na kilku starcach Przy
tułku dla bezdomnych w Bolonji — : mo
głem z wiclkiem zadowoleń.em stwierdzić, 
że wówczas uzyskane odmłodzenie trwa 
bez zmiany po dzień dzisiejszy, a w ;ęc lat 
dziewięć... Nie chciałbym utrzymywać, że

skutek mej kuracji jest „wieczny“, ale już 
choćby 10 lat zdrowia organizmu, to suk
ces bardzo poważny, którego nie można 
lekceważyć..,. Na podstawie swych studjów 
mogłem tedy Towarzystwu lekarskiemu w 
Paryżu przedstawić obszerne expose, któ
re zostało przyjęte bardzo przychylnie.

lo sy  I. M.
już moża nabyć 7« za io zł., 7 i 20 zL 7 i 4° zł.
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/lutem dooko ła  św iata
Pod takim hasłem mają wyruszyć trzej 

Kanadyjczycy Pratt, Hjghman i Miller z 
Ameryki do Europy i Azji 1 z powrotem. 
Podróż odbędą na specjalnych samocho
dach, które będą mogły przebywać pewne 
p rzes trzen i wodne, jak zwłaszcza na od 
cinku Ameryka—Europa, gdzie zresztą 
większość drogi przebyta zostanie przez 
ląd stały krajów podbiegunowych. Przy
bywszy do Norwegji objadą Europę, a po
tem przebędą Rosję ; Syberję, poczem 
przez zamarzniętą cieśirnę Berynga (która 
wynosi tylko 75 km.), przybędą do Alaski. 
Wyprawa jest odpowiednio zaopatrzona, 
jedno z aut wiezie tylko żywność, napęd 
i zapasowe części składowe; w walce z 
zimnem służyć vm mają specjalne elektrycz 
ne instalacje.

lirzewo — rybak iem
W dziewiczych lasach Boliwji rośnie 

drzewo, zwane przez Indjan — Ochocho. 
Drzewo to pokryte jest aż do pnia ostremi 
kolcami. Jeśl; zrob:ć toporem głębokie na 
cięcie w drzew e, tryska zeń mętny płyn, 
który posiada właściwość narkotyku. Wla 
ny do rzeki odurza on i pozbawia czucia 
ryby, które wypływają na pow;erzchn:.ę 
bezwładnie. Można je wówczas łapać rę- 
kam'. Płyn ten nie jest jednak trujący i 
lndjanie tubylcy jedzą bez szkody dla sie
bie złapane w ten sposób ryby.

raussolini ma w inoliranśii

Święto winobrania uc Włoszech uczcił sam Mussolinii, biorąc udział w uroczystościach 
związanych z ’zakończeniem winobrania w winnicach, położonych pod Rzymem

Admirał angielski 
oskarża brytyjski przemysł

ia  przedłużanie wolny europejskie!
Niedawno wydana została książka 

kontr-admirała brytyjskiego Consetta, bę
dąca druzgocącym aktem oskarżenia pod 
adresem przemysłu i handlu angielskiego 
za zachowanie się podczas wielkiej wojny. 
Jak  wiadomo — jednym z głównych in
strumentów wojennych koalicji była blo
kada Niemiec. Otóż kupcy i przemysłowcy 
angielscy, mając na oku swe interesy, na 
każdym kroku łamali blokadę i to en gros.

W c:ągu 2 i pół lat trwało zaopatry
wanie Niemiec we wszystko, czego do pro- 

I wadzenia i przetrzymania wojny potrzebo
wały. Mimo naglących żądam dowództwa

armji i floty szły do państw neutralnych 
nieprzerwanie olbrzymie ładunki, których 
przeznaczenie dla Niemiec nie było dla ni
kogo, a już najmniej dla konsulatów ang el 
skich tajemnicą. Dostarczano m, i. produk
tów potrzebnych do wytwarzania środków 
wybuchowych, cementu, z którego Niemcy 
budowali swe umocnienia na froncie, na
fty i benzyny do motorów lotniczych i ło
dzi podwodnych, ogromnych transportów 
żywności. Właściciele kopalń angielskich 
nie martwili się tern wcale, że ich węgiel 
opalał fabryki, pracujące w państwach 
neutralnych na zamówienia niemieckie.

Dopiero po przystąpieniu Stanów Zjed
noczonych do wojny zdecydowano się 
z ciężkiem sercem przeciąć cały interes 
i zaostrzono blokadę, wydając listę t  zw. 
produktów strategicznych, niepodlegają- 
cych handlowi. Wtedy też dopiero odczuły 
Niemcy skutki blokady.

Książkę swą zamyka kontr-admirał 
Consett twierdzeniem, że gdyby nie „nasz 
podły i nieuczciwy handel“, Niemcy zosta
łyby złamane przed rewolucją rosyjską
i przed pogromem Rumunji.

MARJA GROSSEK4KORYCKA

Nieporozumienie
(Nowela.)

Lecz ile razy słuchał muzyki na 
koncertach, albo upajał się śpiewem 
operowej prymadonny, ile razy idąc 
aocą patrzył na gwiaździste niebo, 
albo go doszedł zapach bzu kwitnące? 
go, albo się przechadzał pod wielkie? 
mi drzewami parków i ogrodów, gdy 
w teatrze rozegrała się przed nim 
scena miłosna, gdy widział parę szczę 
śliwych kochanków gdy czytał pięk? 
ny wiersz, wzruszającą powieść, ile 
razy napadały go młodzieńcze smut? 
ki, ile razy nawet podobała mu sie 
kobieta, ile razy rozwibrowana czemś 
pięknem jego dusza dążyła do wyła? 
nia się na zewnątrz, tyle razy Alba 
stawała przed nim, jak żywra!

Wreszcie zrozumiał, że ta kobieta 
jest mu potrzebna, jak powietrze i 
światło że jest warunkiem jego dal? 
szego rozwoju, że bez niej on nie do? 
zna najwyższej radości życia, albo ją 
pozna w bladem odbiciu, w nędznej 
parodji... Zrozumiał, że miłość jest 
jedną z brutalnych sił natury jak ma 
gnetyzm, ciążenie i elektryczność. 
Jeżeli człowiek podda się nieśmiertel 
nym ich prawom to one stają się ro? 
botnicami jego szczęścia, a gdy się 
im oprze i sprzeciwi, to one go zmiaż 
dżą, zdruzgoczą i unicestwią.

Cóż stąd, że ta kobieta jest zimną,

próżną i fałszywą — kiedy jej ręka 
włada pałeczką magiczną, która mu 
przeistacza wszystko naokół w pięk 
no i szczęście! Być może takie są 
wszystkie kobiety? a jeśli znajdują 
się od niej lepsze, to cóż mu po tem, 
gdy one nie posiadają talizmanu na 
jego serce. Po co dręczyć się prag? 
nieniem rzeczy nieistniejących? le? 
piej rwać kwiaty ziemi i spożywać jej 
owoce, albowiem i te kwiaty są pięk 
ne a owoce słodkie. Po co koniecznie 
doszukiwać się duszy w kobiecie, kie 
dy ta dusza jest w niej niższą od cia 
ła. Tak podobało się twórczym mo? 
com świata. — Zaczął na kobietę pa* 
trzeć oczyma mahometanina. — O 
Albie, jako o człowieku myślał z lek? 
ceważeniem i iron ją — duszy jej nie 
uznawała jego dusza, nie zrównywa? 
ła jej z sobą... Ale nie gniewał się już 
o nic na tę kobietę, tolerował ją taką 
jaką była... albowiem ze wszystkich 
sił jej pragnął. I z coraz większem 
upodobaniem, ze wzrastającą gorącz 
ką stawiał się mvślą wobec tej chwi 
li, gdy ją spotkał! — Był to temat z 
którego wysnuwał co dzień inne ro? 
manse i układał namiętne schadzki. 
Ale rzeczywistość nie odpowiadała, 
wyobraźni. — Rok upłynął, nie przy? 
nosząc żadnej zmiany, żadnego zda? 
rżenia.

Wtedy dowiedział się przypadko? 
wo, że dyrektorowa Lauri wyj echa? 
ła z kraju, ponieważ jej tutejszy kii? 
mat nie służy, że mieszka z matką w

Lyonie, gdzie pędzi zupełnie zamknię 
te życie. Mąż ją odwiedza bardzo 
często, a zimę spędzają razem. Swo? 
bodnę są te panie bankierowe! mężo? 
wie oszołomieni gorączką złota, dają 
im dużo pieniędzy i czasu. Lyon! — 
rozpacz go opanowała, gdy się o tem 
dowiedział. Jakiż się w tem ukrywa 
fortel kobiecej kokieterji?... Czy po? 
myślała ta kobieta, nie licząc się z 
niczem, że on tam za nią pogonić nie 
może?! Czy na miejscu jego, który 
był głupim, znalazła już sobie innego 
kochanka?!... Czy jego chce dopro? 
wadzić do ostateczności aby się przy 
wlókł do jej nóg, jak pies zgłodnia?
ły?L.

Napisał wreszcie list... jeden, a po 
tem drugi i trzeci... pokorne i błagał? 
ne, które przepadły bez wieści. Wpad 
łby w zupełnie zwątpienie, gdyby go 
nie uspakajały dwie okoliczności: naj 
pierw, nie ucieka się od obojętnych 
— powtórc, miara gniewu jest miarą 
miłości... a miłość nie gniewa się wie? 
cznie.

Należy tylko czekać, kto kogo 
przetrzyma, więc czekał...

Upłynął jeszcze rok czasu...
Wczesna wiosna już w marcu za? 

siała fijołkami ogrody zamiejskie. Na 
przedmieściu z pomiędzy wypukłych 
kamieni bruku po ciepłym deszczu 
wyprysnęły sztywne źdźbła trawy. 
Adam wciąż mieszkał na dawnem 
miejscu. Szło się do niego ulicą sa? 
mych parkanów, z których jedne by?

ły zbite z nowych żółtych desek, a 
inne już poczerniały od deszczów i 
starości, zabazgrane kredą uliczni? 
ków. Przez szczyt zębaty drzewa wy 
kładały na ulicę pączkujące gałęzie, 
jak mniszki, znudzone zamknięciem. 
Dom bił w oczy zdaleka szafranową 
farbą, wrota miał pomalowane na zie, 
łono i grubo okute, bramę określał 
łuk niski, rozkraczony, podparty z 
dwóch stron słupkami kamiennymi 
do szybrów, na które przysiadał rząd 
ki przechodzień. Na dziedzińcu 
dniem piały koguty i gulgotały indo? 
ry, suszyła sie na słońcu bielizna i 
trzepano wypłowiałe dywany. Do 
mieszkania Adama prowadziły wew? 
nętrzne schody przez drewnianą ga> 
lerję, na którei w wielkich cebrach 
różowo kwitły oleandry, a w głiniai 
nych doniczkach pachniały krzaczki 
laku o kwiatach aksamitnych, ciem? 
no karmazynowych z żółtą obwódką. 
Przy schyłku dnia, ukończywszy go? 
spodarskie kłopoty i nieustającą woj 
nę z kuchar! - zasiadała tutaj gospo? 
dyni domu lara wdowa z pończocha 
w ręku, w białym czepcu na głowie, 
którego rurkowane falbany twarz jej 
okalały. Po mieszkaniu Adama roz? 
legał się krok jego miarowy a cięż? 
ki. Po długoletniem przygotowaniu, 
zebrawszy duży materjał erudycji i 
dowodów, Adam pisał teraz z wieh 
kim impetem dzieło „O naprawie u* 
stroju kapitalistycznego przez socja? 

lizm“.
{Ciąg dalszy nastąpi)'
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R adykalna  obn iżka  
pcnsyi

w  b o g a te !  A n g lii

Anglja na gwałt przeprowadza radykalną obi 
niżkę pertsyj urzędniczych w ramach swego 
programu oszczędnościowego. Tak np. pierw 
szy prokurator angielski Sir William Jowelt, 
który dotychczas pobierał 7000 funtów szt. 
rocznie, obecnie otrzymywać będziG tylko 

2000 funtów szt. pensji rocznej.

Locarno Wschodnie
a  s z a le ń s tw o  p r u sk ie

Podając wiadomość o ukazaniu się 
w „DaTy Telegraph" wiadomości o zamie* 
rzonem zwołaniu konferencji, na której 
byłyby roztrząsane w płaszczyźnie kom- 
pensacyj sprawy reparacyj i Locarna 
wschodniego, „Ostpreussische Zeitung" pi
sze, że Niemcy mają prawo żądać, by roz
wiązano zagadnienie reparacyj, co leży 
również w interesie całego świata. Nato
miast, jeśli chodzi o sprawę Locarna wscho 
dniego, to cytowane pismo oświadcza, że 
nigdy nie zezwolimy na to, by nasze naj
żywotniejsze interesy stały się przedmio
tem targów. Oświadczamy uroczyście, że 
dołożymy wszelkich starań, by takie plany 
nie doszły do skutku".

Prusy  Wschodnie
Pod powyższym tytułem ukaże się już 

wkrótce na rynku księgarskim książka 
zbiorowa o Prusach Wschodn ch pod re
dakcją Marjana Zawidzkiego, wydana na
kładem Związku Obrony Kresów Zacho
dnich w Poznaniu, a zawierająca szereg 
cennych prac wybitnych polskich ucz o 
rrych. W spisie rzeczy spotykamy nastę
pujące tematy Ö autorów: 1) Zabytki przed 
historyczne Prus Wschodnich — Prof. dr. 
Kostrzewski; 2) Następstwa poi'tyczne 
sprowadzenia Krzyżaków — Prof. K. Ty
mieniecki; 3) Walka o programy i metody 
rządzenia w Prusach Książęcych — Prof. 
Sobieski; 4) Pamiątk' polskie w Prusach 
Wschodnich — b. konsul St. Srokowski* 
5) Język polski w Prusach Wschodnich — 
Wł. W akar; 7) Upadek gospodarczy Prus 
Wschodnich — A. Plutyńsk;; 8) Niemiecka 
pomoc gospodarcza dla Prus Wschodn ch i 
jej cele polityczne — A. Kotiużyński; 9) 
Ewolucja zagadnienia Prus Wschodnich — 
E. Rücker. Książka obejmuje 350 stron 
druku, 60 ilustracyj oraz 11 map i wykre
sów.

H r c d H i o w a n i e  n a le ż n o ś c i  
z a  o s a d o  a n u la c y in e

Dyrekcja Pomorskiego Towarzystwa Rolui- 
czego donosi swym członkom, posiadaczom 
osad aniulacyjnych, że na skutek wniosków i 
starań Pomorskiego Towarzystwa Rolniozego 
Pan Minister Reform Rolnych wydał pismo 
okólne Nr. 853, dotyczące Okręgowych Urzę
dów Ziemskich w Grudziądzu i Poznaniu > 
ogłoszone w Nr. 9 Dziennika Urzędowego Mi
nisterstwa Ref. Roln., w którym poleca przy 
kredytowaniu reszty, ceny sprzedażnej trakto
wać t. zw. osady anulasyjne narówni z osada
mi powstałemi z parcelacji dokonywanej przez 
Urzędy Ziemskie, stosując do nich przepisy 
art. 72 Ustawy o wykonywaniu reformy rol
nej.

Artykuł powyższy dozwala bezrolnym 
nabywcom osad, względnie właścicielom 
karłowatych gospodarstw zakredytowanie resz
ty ceny nabycia do zamortyzowania w ciągu 
lat 41.

Powyższe zarządzenie Pana Ministra Ref. 
Roln. dotyczy osad anulacyjnych, których wła
ściciele nie otrzymali jeszcze tytułu własności, 
i którzy mogą prosić Okręgowy Urząd Ziem
ski o zakredytowanie na lat 41.

O ew. stosowaniu tego zarządzenia do osad 
anulacyjnych, których właściciele już otrzy
mali przcwłaszezienie doniesiemy osobno po

rwmaiuu odnośnych informacvj.
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Dyrektor Biura Samorządowego w Poznaniu

Profektowana reforma
gminnego

ustroju
n.

Jeśli się przyjrzymy koncepcji wielkiej 
gminy zbiorowej w b. dzielnicy rosyjskiej (po 
kilkanaście a nieraz kilkadziesiąt tysięcy lu* 
dności), oraz małym gminom jednowiosko» 
wym Ziem Zachodnich i Południowych, to 
nasuwa się samo przez się przekonanie, że oba 
te typy nie są racjonalne. Gminy zbiorowe 
są właściwie małemi powiatami, konkurują* 
,cemi z niemi, a gminy jedno=wiośkowe są 
małemi osiedlami historycznemi, niezdolnemi 
do żadnej racjonalnej gospodarki. Otóż by* 
łoby właśnie głównem zadaniem znaleźć typ 
pośredni, któryby odpowiadał w sposób jak 
najlepszy wymaganiom stawianym gminie, t. j. 
aby łączyła ona pewne obszary w ścisłych 
wspólnych interesach samorządowych oraz mo

gła podołać poruczonemu zakresowi działania.
Przytem chodzi o sprawność i oszczędność 
administracyjną.

GMINA „ZBIOROWA“.
Otóż gmina t. zw. „zbiorowa“ czyli „okrę» 

gowa“ ma trzy błędy zasadnicze, a czwarty po 
chodny.
. c l. Mimo, że projekty i opinje nie określają 
jej wielkości i słusznie, bo zależy od wielu 
względów, niemniej we wszystkich konccp* 
cjach konkretnych zamierza się tworzyć gmi* 
ny bardzo wielkie, np. w powiecie strzelińskim 
na 32.000 ludności wiejskiej mówi się tylko o 

1 ośmiu, a nawet o pięciu gminach. Jest rzeczą. 
I jasną, że ludność takich gmin, obejmująca prze 
I szło 6.000 mieszkańców i przeszło 24 obecnych

W Jerozolimie odbył aię pogrzeb patrjarchy obrządku wschodniego Damjanosa. Według 
zwyczaju zwłoki jego obnoszono przed pogrz cbćm w ornacie na tronie patrjarchalnym po 
ulicach miasta. — Ilustracja przedstawia kon dukt pogrzebowy w drodze na cmentarz.

Pogrzeb greckiego p a tria rch y  D am ianosa

„Przynieście ze sobą
broń“

Glasgow po rozruchach kom unistycznych
Macki komunizmu silnie spętały Anglję i 

angielski ruch robotniczy. „Zasługa“ to w 
pierwszym rzędzie działaczy i przywódców z 
pod znaku Labour Party oraz ilch sojuszników 
ze stromy liberałów. Ponure światło na roz
rost komunizmu w Anglji rzuciły ostatnie roz- 
i-uchy w Glasgowie.

Rozruchy w Glasgowie, które stworzyły 
•zupełnie dotychczas niewidziany w Anglji 
obraz robotniczych zaburzeń komunistycznych 
w tym zakresie i stopniu, ponowiły się dnia 
2 bm. przy udziale około 10.000 bezroboczych, 
którzy w różnych dzielnicach tego wielkiego 
miasta przemysłowego rozpoczęli rabowanie 
magazynów i sklepów.

Wezwanie do demonstrantów, ażeby stawi
li się na miejscu było wypisane w różnych 
miejscach na chodnikach kredą i opiewało:

„przynieście z sobą broń". Następnie więc 
widziano licznych mężczyzn, niosących z so
bą maczugi, żelazne drągi, tudzież materjały 
strzelnicze. Przy śpiewie pieśni rewolucyjnych 
i rozwinięciu «zerwanych sztandarów trwały 
w Glasgowie zaburzenia aż do północy. Dwie 
głównie dzielnice miasta, mianowicie wscho
dnia i centrum, przedstawiają obraz gwałto
wnego zniszczenia. Okna wystawowe w maga
zynach są wszędzie potłuczone, a powyrzucane 
z wystaw obuwie, książki, zegarki oraz kon
fekcja męska i damska leżą na chodnikach i 
brukach ulic.

Policję, która energicznie wystąpiła prze
ciwko manifestantom, a przedewszystkiem ra 
busiom, obrzucano butelkami, słoikami od 
marmolady i kamieniami. Niezwłocznie aresz
towano 49 uczestników tych zaburzeń.

Trocki $pi§ku|c z Amanullaiiem
Je d e n  m y ś li  o  ir o n ie , d r u g i o  n a c z e ln e m  d o w ó d z tw ie

„Chicago Tribune" przyniosło niemal 
paradoksalną, a jednak nie bezpodstawną 
wiadomość. Oto temi dniami przed bosfor- 
ską wyspę Prinkipo przybił tajemniczy hy 
droplan. Sprawna policja turecka otoczy
ła go niebawem i wylegitymowała podróż
nych. To uczyniwszy nie pytała o nic, nie 
aresztowała nikogo, za bezprawne lądowa 
nie, udzieliła z najw:ększym pośpiechem 
wszelkich objaśnień, krępemu ciemnolice
mu mężczyźnie, gdy ten udał się do białe
go domu, w którym mieszka wygnaniec 
Lew Dawidcwycz Trockij. Tymczasem zaś 
wśród ludności rozeszła się w lot wiado- 

; mość, że do sowieckiego eksdyktatora 
przybył król Atnanullah...

Na dni kilka wokoło will- zaciągnięto 
wzmocnione straże, a turecka kanonierka 
strzegła białego, kołyszącego się na falach 
Bosforu hydroplanu. Aż w piątek znikło 
jedno i drugie. Gośc;a już nie było.

Jaki był cel tych odwiedzin? Podobno

istnieje akcja Trockiego i Amanullaha, ma 
jąca za zadanie przywrócenie pierwszemu 
naczelnego dowództwa armją sowiecką, a 
drugiemu tronu, poczem wielka armja ro
syjska miałaby drogą na Afganistan przejść 
do Indyj... Tak przynajmniej mówią. Do 
daje się zaś jeszcze jedno; oto że w związ 
ku z akcją, jaką jednak n:ewątpliwie pro
wadzą obaj wygnańcy, była mowa o wyjeź
dzi e Trockiego z Turcji. Podobno na Dale
ki Wschód....

W tej powodzi pomysłów, jakiemi się 
osnuwa tajemnicze odwiedziny, jedno jest 
pewnem: oto że Kemal pasza z chęcią by 
się pozbył swego gościa. Obiecawszy zam
knąć się w ramach ogrodowej sielanki, a 
za jedną broń używać pamiętniki i artyku
ły (które im więcej ich płodzi czerwony 
g ramot on, tern są nudniejsze) Trocki zajął 
się zgoła czem innem. Wyspa Prinkipo n:e 
jest wlllegjaturą, lecz siedzibą konspiracji, 
która Turcji sprawia coraz w :ęcej kłopotu.

jednostek miejscowych (wsi i obszarów dwór* 
skich), nie może mieć ścisłych wspólnych in* 
teresów, któreby ją podniecały do pracy dla 
siebie (drogi, szkoły, kościół, pożarnictwo, przy 
tułek, kółka rolnicze, ośrodki zdrowia, aku> 
szerki, pielęgniarki, oglądacze mięsa i t. p.). Be* 
dzie to zatem raczej konkurencja z powiatem, 
bo nasze powiaty dotychczas te sprawy lepiej 
i bezstronniej robią, gdyż są uposażone w sto» 
sowny aparat i nie są krępowane zależnością» 
mi lokalncmi. Natomiast sprawy ściśle lokal» 
nc pozostaną nadal w dotychczasowych wio» 
skach, które na to są za małe, obejmując za 
mały obszar, choć się nieraz bezpośrednio ze 
sobą łączą.

A zatem okazuje się niecelowość połączę; 
nia ludności w gminy zbiorowe, jako zbyt wiel 
kie jednostki i niecelowość pozostawienia o» 
bok utworzonej gminy zbiorowej, jeszcze do* 
tychczasowyeh gmin miejscowych jako „gro» 
mad‘, bo są za małe.

PODWÓJNE GMINY 
I ICH UJEMNE STRONY.

2. Tworzenie podwójnych gmin i podwój» 
nych organów — wprowadzenie jeszcze jedne» 
go stopnia samorządu więcej — spowodować 
musi skomplikowanie czynności i biurokra* 
tyzm, a właśnie nie uproszczenie administracji. 
Gmina okręgowa będzie nadzorować gospodar 
kę gromady, a powiat gospodarkę gminy okrę» 
gowej, przyczem gromady będą się żalić przed 
powiatem na gminy okręgowe, — koresponden 
cja między trzema instancjami. W poruczo» 
nym zakresie działania wójt będzie pisał do 
sołtysów, zbierał odpowiedzi i posyłał do sta» 
rosty.

3. Przy takiej wielkiej gminie szereg spraw 
t. zw. poruczonych, przeniesionyby był ze sta 
rostw do urzędów gminnych. Wskutek tego 
ludność musiałaby w jednych sprawach albo 
w jednych i tych samych udawać się i do sta* 
rostwa i do urzędu gminnego. A że urząd 
gminny byłby odległy od niektórych wsi dość 
znacznie, powodowałoby to wiele straty czasu, 
a nieraz kosztów.

4. Wynikiem jasnym wszystkich poprzed
nich momentów jest zwiększenie się kosztów 
gminnych. Aparat gminy okręgowej potrzebo; 
wać będzie z natury rzeczy więcej ludzi i ko< 
sztów rzeczowych, a obecne koszta utrzyma; 
nia gminy miejscowej prawie w całości pozo» 
staną . Przytem gmina okręgowa dążyć będzie 
z natury rzeczy do rozbudowy, tak jak było v 
nas z komisariatami obwodowemi, a teraz z 
obccncmi wójtostwami.

Lecz przecie są już u nas obecnie wójto 
stwa? — powie ktoś. Są, ale inne, policyjne. 
Gdy zaś czynności t. zw. pruskich miejsco* 
wych władz policyjnych straciły przez nowe 
ustawy polskie wszystkie już prawic ważniejsze 
funkcje, są one właściwie zupełnie niepotrzc> 
bne, — o ile... stworzymy taki typ gminy, aby 
mu można także powierzyć pewne małe fun> 
keje policji porządkowej, bo o to tylko chm 
dzi, gdyż wszelkie inne funkcje władz policy i» 
nych zostały już rozdzielone pomiędzy stare» 
stwa i policję państwową.

STOSUNEK GM/N DO POWIATÓW.
Tu zwrócić muszę jeszcze uwagę na ko* 

nicczny stosunek wielkości gmin do wielkość7 
powiatów. Wielkie gminy w b. dz. rosyjskiej, 
tlomaczą się z jednej strony brakiem samo* 
rządu powiatowego w rosyjskich czasach, 
przez co gmina zbiorowa była konieczna dla 
części przynajmniej tych zadań, które w obu 
innych zaborach załatwiał samorząd powiato« 
wy, z drugiej tern, że powiaty są tam bardzo 
wielkie, a zatem do urzędu powiatowego (o* 
becnie starostwa) jest bardzo daleko. Ziemie 
Zachodnie i Południowe mają małe powiaty 
co uważać należy za zdobycz cywilizacyjną 
ludności i bronić tego stanu rzeczy.

Obok wprowadzenia gmin zbiorowych my« 
śli się zatem dziś o zniesieniu całego szeregu 
powiatów (np. w Wojew. Poznańskiem na ra* 
zie siedem).

(Dokończenie nastąpi).

Nowoczesne o rgany
Teatralna publiczność wiedeńska prze

żywała w tych dniach uroczyste chwile, 
bowiem mogła odwiedzić nowy teatr 
dźwiękowy Scala. Główirą atrakcją nowe; 
sali są organy, które zaliczyć należy do 
najwspanialszych na świecie. Wybudowa
ne one zostały przez amerykańską firmę 
Kilgen Wielkie to dzieło może zastąpić 
całą orkiestrę symfoniczną i jazzową. —



Walne roczne zebranie Naczelnej 
Organizacji Kupiectwa Pomorskiego
Licznu Zjazd delegalów -  Uroczyste naboteOsiwo na Inlenicic Zjazdu — Obrady Zfazdu — 

Iteferac dyr. Sikorskiego — Sorawozdanta Zarządu — llcltwaflcnic preliBninarza na r. «051-32 
Woium zaufania dla władz Związku — Rezolucje -  Wspólny obiad itcminiscencjezjazdowe

Naczelna organizacja kupiectwa pomors* 
kiego Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, odbyła w Świeciu dnia 4 paździer 
nika rb. zapowiedziany swój Walny Zjazd 
Delegatów. Zjazd ten przedstawiał się pod 
każdym względem imponująco, wzięły w ¡nim 
bowiem udział nader liczne rzesze zorgani* 
zowanego kupiectwa, tak, że cale miasto sta» 
lo pod znakiem wielkiego święta kupieckiego

Po wysłuchaniu uroczystej mszy świętej 
na intencję Zjazdu i po pięknem kazaniu o* 
kolicznościowym miejscowego ks. prób. Koni» 
cera, — udali się delegaci do lokalu p. Chcł* 
stowskiego, gdzie odbyć się miały obrady 
Zjazdu. O godz. 12 rozpoczęły się plenarne 
obrady.

Zjazd zagaił prezes miejscowego Towarzy 
stwa p. dyr. Braun witając nader licznie przy 
byłych delegatów jak również Zarząd Głów» 
ny z prezesem Marchlewskim na czele, przy* 
byłych gości w osobach: pp. dyr. Związku 
Tow. Kup. w Poznaniu Brunona Sikorskiego 
re dak to r a=ekono m is t ę p. Gustowskiego z Po* 
znania oraz Dyrekcję Związku.

Na marszałka Zjazdu wybrano jednogłos 
nie prezesa Związku p. Marchlewskiego a na 
wicemarszałka p. prezesa Brauna, poczem wy* 
brano Komisję wnioskową w skład której we 
szli: pp. Brzeski, Popławski, Sikorski, Miko« 
łajczyk, Górski, Herczyński, • Zwierzykowski 
i Tkaczyk oraz dyr. Radojewski — z sekre* 
tarzem Związku p. Samolińskim jako przew. 
Komisji. Następnie uchwalono na wniosek p. 
Adama Korzeniewskiego wybrać „Komisję— 
Matkę“, która miała za zadanie zaprojckto* 
wanie i przedstawienie zebraniu, kandydatów 
d<o uzupełniających wyborów Zarządu Głów* 
nego Związku.

Protokół z zeszłorocznego Walnego zc* 
brania Delegatów, podał do wiadomości wiec 
dyrektor Związku p. Niewiakowski. Protokół 
przyjęto bez zmian.

Następnie wygłosił dyr. Związku Towa* 
rzystw Kupieckich w Poznaniu p. Brunon Si* 
korski, niezwykle- ciekawy referat pt.: —
„Wpływ karteli na polskie życie gospodar* 
cze“. Referat wskazujący ujemne skutki kar* 
teli dla kupca a przedowszystkiem dla konsu 
menta — przyjęto żywemi oklaskami, poczem 
marszałek zebrania podziękował prelegentowi 
w serdecznych słowach.

Z kolei złożył prezes Związku p. Mar* 
chlewski, szeroko ujęte i na przesłankach po 
iityki Związkowej oparte sprawozdanie z 
działalności Zarządu Głównego Związku, — 
oraz z wszelkich wysiłków jakie Zarząd ten 
ku odciążeniu ciężarów handlu pomorskiego 
poczynił. Sprawozdanie prezesa przyjęto a* 
plauzem i żywemi oklaskami.

Sprawozdanie to naświetliło ciężką dolę 
kupca, w dobie obecnego kryzysu wypowiada 
jąc jednak wniosek że przetrwamy kryzys 
ten, o ile uda się zespolić w harmonijnym 
wysiłku całe społeczeństwo.

Sprawozdanie finansowe za rok 1930*31, 
zreferował skarbnik Związku p. Leon Froehi 
lich, podając do wiadomości, żc budżet tego* 
roczny zrównoważono i zamknięto nawet z 
małą nadwyżką.

Sprawozdanie skarbnika przyjęto z zado* 
woleniem a marszałek zebrania podziękował 
kierownikowi finansów Związku, za jego o* 
fiarną, umiejętną i bezinteresowną owocną 
pracę.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej zdał p. 
dyr. Siemiątkowski, poczem nastąpiła szęro* 
ka i nader ożywiona dyskusja, nad sprawoz* 
daniami, w której między innymi zabrał głos 
p. poseł Mazur, podając do wiadomości naj*

Fala kulminacyjna przyboru wody na Wi
śle, która przeszła pod Toruniem w ubiegły 
czwartek, dotarła do Świecia w ub. sobotę. W 
tym dniu wylew Wisły w okolicy Świceia 
osiągnął swój najwyżsizy poziom 5,80. Wez
brane falc Wisły zalały pola pod Świecicm' 
na szerokiej przestrzeni, odcinając od miasta 
wzniesienie z basztą, krzyżacką, i farą. Wnę
trze kościoła zalały zamulone wody Wisły do 
wysokości 30 cm. W niedzielę woda, która 
dosięgła aż do ulitay Nadbrzeżnej, zaczęła już 
opadać.

W ubiegłym tygodniu odbyło 6ię w Chełm
nie zebranie organizacyjne powiatowego Komi
tetu niesienia pomocy bezrobotnym przy udzia 
Je około 100 przedstawicieli władz państwo
wych, miejskich, duchowieństwa wojska i oby
watelstwa z miasta i całego powiatu. Zebranie 
zagaił p. starosta Ossowski, który oddał prze
wodnictwo zebrania w ręce ks. dziekana Lato- 
sa. Wicemarszałkiem zebrania wybrano Szy
mańskiego. Główny referat wygłosił p, staro
sta Ossowski.

P. starosta przedstawił, w jakim kierunku 
pójdzie akcja rządowa i samorządowa w celu 
niesienia pomocy bezrobotnym i podkreślił ko 
nieczność zespolenia poszczególnych prac Spo
łeczeństwa w jednym komitecie powiatowym, 
w którego skład wejdą przedstawiciele wszyst
kich stanów i zawodów.

Po referacie, którego obecni wysłuchali z 
żywem zainteresowaniem i pełnem zrozumie
niem, wywiązała 6ię obszerna i żywa dyskusja.

Następnie dokonano wyboru członków po
wiatowego Komitetu niesienia pomocy bezro
botnym, którego skład prezydjum przedstawia

nowsze informacje o projektach nowych po* 
datków, jak również częściowej obniżce po* 
datku przemysłowego dla hurtu i detalu, — 
która ma wejść w życie z dniem 1 stycznia 
1932 roku.

Po zamknięciu dyskusji nad sprawozdania 
mi, udzielono jednogłośnie Zarządowi Głów* 
nemu Związku — absolutorjum.

Skarbnik Związku p. Froehlich podał do 
wiadomości preliminowany budżet na rok 
1931*32, prosząc o zatwierdzenie tegoż. Bud* 
żet zatwierdzono jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do wyboru uzupcl* 
mającego pięciu członków Zarządu Główne* 
go, których zaproponowała wybrana „Korni*

Najwięcej wskutek powodzi ucierpiały zie
mniaki, które poprostu gniją pod wodą.

Z wiosek, dotkniętych przez powódź, w naj- 
dotkMwszcm położeniu znalazły się wsi Prze- 
chowo i Żurawia Kępa, odcięte poprostu od 
świata.

Wisła w dniach najwyższego przyboru 
przedstawiała niezwykły widok, podobna ra
czej do ¿bałwanionego morza niż do rzeki.

Wskutek powodzi został wstrzymany prze
wóz przez Wisłę w Głogówku.

się następująco:
P. Star. Ossowski przewodniczący, ks. dzie 

kan Latoś z Sarnowa, dypl. pułk. Koc, komen
dant Garn. z Chełmna, Śląski, ziemianin z Trzeb 
cza SzL, ks. prób. Bączkowski z Chełmna, ad
wokat Szymański z Chełmna, dypl. pułk. Kunc 
z Chełmna, Wyrembelski, Pow. Inspektor Szkol 
ny z Chełmna, Dyrektor Franke z Unisławia.

Tak więc akcja niesienia pomocy bezrobot
nym w pow. chełmińskim weszła już na pełne 
tory realizacji.

Równocześnie komitet miejski niesienia po
mocy bezrobotnym wydał odezwę do ludności 
miasta i powiatu, w której zwraca się do wszyst 
kich z prośbą o ofiarną współpracę. W tym 
celu prosi wszystkich, będących w posiadaniu 
starych, odłożonych już rzeczy, jak ubrania, o*, 
buwia i t. d. o ofiarowanie ich dla bezrobot
nych. Rzeczy te można składać w Ratuszu po
kój nr. 4-ty od godz. 8—15 lub też zgłosić tara, 
kiedy i gdzie mogą być odebrane przez funk- 
cjonarjuszów miejskich.

Nie wątpimy, że obywatelstwo chełmińskie 
poprze szlachetne usiłowania komitetu.

Powódź pod Swicciem
Niebezpicczeftstfwo lu f  m inęło

Chełmno w trosce o bezrobotnych
Pow iatow y Komitet rozpoczął lu f  energiczną

działalność

„Plorgcn wieder Krieg“
W czasie pobytu w Berlinie wpadła mi w 

ręce ostatnia nowość księgarska — książka, 
którą nazwać można prawdziwie sensacyjną, 
różni się bowiem zasadniczo od szeregu po* 
dobnych wydawnictw niemieckich, wojnę od* 
wetową przepowiadających, i choć pisana jest 
przez Niemca — zaś ściślej mówiąc, przez 
Szwajcara niemieckiego pochodzenia — stano* 
wi najbardziej druzgocący akt oskarżenia, jaki 
kiedykolwiek może się ukazał, przeciw german* 
skiej wojowniczości, zaborczości i całej szaleń* 
czej polityce rządu i narodu niemieckiego.

Książka, o której mowa, to „Morgen wieder 
Krieg“ (Ernst Rewohlt Verlag, Berlin 1931). 
Autorem jej jest jeden z najzdolniejszych pu* 
blicystów szwajcarskich, redaktor bazylejskiej 
„Nationalzeitung“ — Ludwik Bauer. Dosko* 
nale zorjentowany w nastrojach niemieckich, 
pierwszorzędnie wprowadzony w sekrety ge* 
newskiej kuchni wraz z wrszystkiemi jej recep* 
tami na zbawienie schorzałej ludzkości, Bauer 
bezlitośnie demaskuje wszystkie iluzje i szcze* 
gółowo analizuje objawy schorzenia ekonomicz 
nego i politycznego, ciążącego dziś nad świa* 
tein. Wyliczając zarazem i oceniając szanse 
ocalenia, choćby najdrobniejsze, skłania się 
jednak ku pesymizmowi, widząc, dla pokoju 
świata tyle niebezpieczeństw naokoło, z któ* 
rych najgłówniejszem, oczywistem i zgoła nie 
do uniknięcia jest parcie do nowej wojny na* 
rodu niemieckiego, okłamywanego i podburza*

nego nieustannie przez swoich przywódców.
Krytykując, demaskując, obalając codzien* 

ne menu obłudnych twierdzeń, podawanych 
przez prasę niemiecką swoim czytelnikom, Bau 
er staje na gruncie pewnych tez, pewnych 
praw, które w znamienny sposób zbliżają się 
do tez, bronionych przez Polskę, Francję i in* 
ne państwa. To też godnem jest podkreślenia, 
że w tej cytadeli szowinizmu germańskiego, ja* 
ką jest Berlin, znalazł się wydawca, który swo* 
im rodakom podał tę książkę, napisaną przez 
rodaka, o innym coprawda pokroju umysło* 
wym. A jeśli prasa Rzeszy uknuła konspira* 
cję milczenia naokoło tego dzieła, nie można 
jednak pozwolić, by przeszło ono bez wraże* 
nia. Świat znajduje się w obliczu odwetoweg 
„drangu“ niemieckiego. Co może mu się prze* 
ciwstawić?

Mamy Ligę Narodów! W Niemczech roz* 
powszechnione jest mniemanie, że jest ona tył* 
ko kartelem zwycięzców. Według Bauera, by* 
loby to jeszcze nieźle, ale tak nie jest na nie* 
szczęście. Pakt Ligi Narodów sporządzony zo* 
stał w ten sposób, by zadowolić wszystkich, 
dzięki możliwym różnym jego interpretacjom. 
Przytem Liga Narodów pozbawiona jest wszel* 
kiej egzekutywy, zrzekła się jedynego środka 
mogącego zapobiec wojnie t. j. sankcyj, z chwi* 
lą gdy pogrzebano protokół genewski. A spra* 
wa jest tak prosta: potrzebny jest kodeks, któ* 
ryby wskazał napastnika, 'drugie stadjum to

ukaranie winnego. Jeśli niema takiego kodek* 
su, nic się nic poradzi. I obecny konflikt ja* 
pońsko*chiński i bezradność Ligi jest tego wy* 
mowną ilustracją.

Tyle teraz jednak mówią o rozbrojeniu i 
zapewniają z Berlina, z Rzymu, z Moskwy, a 
nawet z Londynu, że wystarczy powszechne
rozbrojenie, by zapewnić pokój świata i bez* 
pieczeństwo.

Pomyłka! Nigdy, przenigdy rozbrojenie po* 
wszechne nie zapewni bezpieczeństwa, lecz je 
zniszczy. Jakże znamiennem jest, że rozbroję* 
nia żądają najgoręcej narody wojownicze i dą* 
żące do odwetu: Niemcy, Rosja, Włochy. Po* 
sługiwanie się ideą rozbrojenia jest dla nich 
tylko manewrem dla lepszego przygotowania 
napadu. Równość między narodami pokojowo 
usposobionemi a wojowniczemi, między zado* 
wolonemi a niezadowolonemi, jest absurdem 
i doprowadzi do wojny natychmiast. Tylko za* 
pewnienie wpierw bezpieczeństwa pociągnąć 
może za sobą rozbrojenie.

Czy z braku Ligi Narodów niema innych 
sił, mogących nie dopuścić do ostatecznej ka* 
tastrofy? Pacyfizm! Uprasza się nie wybuch* 
nąć śmiechem — pisze autor w nawiasach i wy 
kazuje, że t. zw. pacyfiści, szkalujący najczęś* 
ciej własną ojczyznę, w rezultacie i wbrew 
własnej woli są wodą na młyn odwetowców i 
różnych Hitlerów.

Są jednak międzynarodówki różnego rodzą* 
ju: 1) Kościół? Dziś jest osłabiony, niezdolny 
do krucjaty; 2) Międzynarodówka socjalistycz 
na? Towarzysz to Piłat umywający ręce i po*

sja*matka“. W skład nowych członków Za* 
rządu Głównego weszli pp.: A. Ruchniewicz, 
Grudziądz (ponownie), Chmurzyński — Chcl 
mno (ponownie), Maciejewski — Tczew (po* 
nownic), Zwierzykowski — Toruń i Sierszeń* 
ski — Lubawa, oraz jeden mandat przyzna* 
no Sekcji Rzeczoznawców Księgowości. — W 
Skład Komisji rewizyjnej weszli pp. Kam* 
rowski, Siemiątkowski, Szpittcr, Policy i Ku* 
rzydlowski. Wyboru dokonano przez aklama* 
cję. — Z kolei zatwierdzono regulamin dla 
Towarzystw Związkowych w ostatecznej re* 
dakcjL , ‘ ,

Sprawę Kasy Pośmiertnej referował pan 
Kamrowski informując zebranych, żc Kasa 
ta będzie uruchomiona w czasie najbliższym 
skoro tylko nastąpi zarejestrowanie statutu 
Kasy przez Sąd jak również podał do wiado* 
mości delegatów, najważniejsze paragrafy 
statutu Kasy.

Następnie przystąpiono do uchwalenia re 
zolucyj (treść rczolucyj podamy w następ* 
nych numerach). Obrady Zjazdu zamknął 
marszałek zebrania o godz. 17,30 wznosząc 
okrzyk „Kupiectwu pomorskiemu cześć!“

Z okazji walnego zebrania delegatów od* 
było się również o godz. 11 (przed obrada* 
mi), zebranie Zarządu i członków Sekcji Bła 
watników, pod przewodnictwem p. prezesa 
Maciejewskiego z Tczewa, z udziałem dyr. 
Centrali p. Radojcwskiego, na którem oprócz 
spraw ściśle branżowych, postanowiono mię* 
dzy innemi odbyć Nadzwyczajny walny zjazd 
Sekcji dnia 25 bm. w Grudziądzu.
Ponadto omawiano szeroko sprawę konfiskat 
towarów pochodzących z kontyngentów gdań 
skich i polecono Centrali, pwzięcie energi* 
cznych starań, celem złagodzenia zbyt rygo* 
rystycznych i bezwzględnie przeprowadza* 
nych konfiskat przez straż graniczną i orga* 
ny celne.

Walny Zjazd Delegatów Związku był nie 
zbitym dowodem żywotności j ekspansji or 
ganizacyjncj Związku Towarzystw Kupiec* 
kich na Pomorzu i stwierdził, żc Władz« Zw. 
świadome są w pełni roli zadania, jaką or* 
ganizacja ta zawodowa spełnić musi — a sta* 
ramia te widoczne są nietylko w słowach i w 
debatach ale przedewszystkiem w czynie, — 
oraz tej świadomości, że licząc tylko na wla> 
sne siły i własną pracę— może ona dojść do 
spełnienia swej zaszczytnej misji zawodowo 
organizacyjnej.

Po obradach delegatów odbył się wspólny 
skromny obiad koleżeński w lokalu p. Po* 
pławskiego, z udziałem przedstawicieli lokal* 
nych władz w osobach pp. Starosty Kowah 
skiego, ks. dziek. Konicera, burmistrza Kost* 
ki i przedstawiciela Urzędu Skarbowego.

Pod obiadu wzniósł prezes Związku w 
ręce p. Starosty Kowalskiego toast na rzecz 
Najjaśniejszej Rzplitej poczem orkiestra ode 
grała „Mazurka Dąbrowskiego“ — pozatem 
wzniesiono szereg toastów. W miłym nastro* 
ju spędzono dwie gadziny, poczem delegaci 
z najdalszych zakątków Pomorza rozjechali 
się do swych gniazd odnosząc jaknajlepsze 
wrażenie i zadowolenie z pracy swej ukocha* 

j nej organizacji.

szukujący dziś tylko korzyści materjalnych; 
3) Międzynarodowy kapitał? Zaślepiony chę* 
cią zysku, zawsze gotów do walki konkuren* 
cyjnej; 4) Izrael? Bardziej papieski niż papież, 
sprawę obozów przeciwnych przyjmują za 
swoją.

Nie pozostaje nic, jak energiczna i prawdo* 
mówstwem wojująca kampanja prasy. Ale jest 
„gdyby“... Gdyby mianowicie prasa była nie* 
zależna i gdyby robiona była przez świętych.

Zamachów na pokój świata jest aż nadto. 
Najgroźniejszy — to rewizja granic. Wersal 
może być zły, ale rewizja jest wielokroć gor* 
szą. Postawiłaby wszystkich przeciwko 
wszystkim, bo nie może być granic idealnie 
sprawiedliwych. Niebezpieczeństwo niemicc* 
kie dominuje nad wszystkiemi innemi. ’ Kłam* 
liwą propagandą wmówiono w obywatela nie* 
mieckiego, że został napadnięty w 1914 r., że 
płaci haracz niesprawiedliwy, że dawne jego 
granice są konieczne dla pokoju, że traktat, 
którego nie uznaje, przecież daje mu prawo 
domagać się rozbrojenia innych — swoich przy 
szlych ofiar. W ten sposób rozpala się do 
czerwoności szał odwetu.

Alarmująca ta książka, pisana świetnym 
ciętym stylem, zasługuje na najgorętszą uwagę. 
Zdarłszy maski, napiętnowawszy obłudę, roz* 
biwszy mydlane bańki złudzeń, autor chce dać 
coś pozytywnego. Nie pragnie rewizji, która 
jest tak niebezpieczna, ale wierzy w zniesienie 
granic i woła o współpracę międzynarodową, 
zdolną do zażegnania kryzysu ekonomicznego. 
(„Polska Zbrojna“.)
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KRONIKA
TORUŃ

K a le n d a rz y k  rzym .-ka t.
Wtorek Brunona 
Środa Justyny p.

— Stan wody w Wiśle z dnia 5. 10: Zawis 
chost +2.36, Warszawa +3.07, Płock +3.13, 
Toruń +Ć.48, Fordon +4.43, Chełmno +4.74, 
Grudziądz +5.06, Korzeniewo +5.58, Piekło 
+5.86, Tczew +5.70, Einlage +3.46, Schies 
wenhorst +3,14.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 7 b. m. — „Cyrulik Sewilski“, opera 

Rosini‘ego.
Czwartek, 8. b. m. — „Cyganerja“, opera 

Pucciniego.
Piątek, 9. 10. — Teatr nieczynny.

Repertuar kin.
Luz — „On albo ja".
Pałace — „Krew na pustyni“.
Światowid — „Madame Szatan".
Corso, Rynek Nowomiejski — „Mawas" i 

„Buster jako bokser“.

J o Ź  i  U l 1*0 w środę w kinie „PAŁACE“ 
wszystkich zachwycać będzie wielki szlagier 

dźwiękowy p. t.
„Rozsfrzygaieca Noc“

z Susy V«rnon E Piotrem B aaew em .

W m i a i l a
— Występ opery poznańskiej. W środę, dn.

7 b. m. o godz. 20 wystąpi gościnnie zespół czo* 
łowych artystów Teatru Wielkiego w Pozna» 
niu w przepięknej operze komicznej Rosiniego 
p. t. „Cyrulik Sewilski“; w rolach głównych 
wystąpi pp. ŻmigróddFedyczkowska, Roy, Maj* 
chrzakówna, dyr. Wojciechowski, Urbanowicz, 
Karpacki, Czarnecki, Szpingier i Zalewski. Le* 
gitymacje zniżkowe 25%. — W czwartek, dnia
8 b. m. o godz. 20*tej drugi i ostatni występ 
artystów opery poznańskiej w 3*aktowej ope* 
rze Pucciniego p. t. „Cyganerja“. Legitymacje 
zniżkowe 25%.

— Państwowa Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Toruniu, Strumykowa 4 przyjmuje wpisy u» 
czernic na dział gospodarstwa domowego. — 
Sekreter jat Szkoły udziela informacji codzien 
nie od 11 do 13.

— Baczność! Rezerwiści kawalerji, artylerji 
oraz miłośnicy konnej jazdy, wstępujcie do sze 
regów przysposobienia wojskowego Zw. Strzel. 
Oddz. konny. Zgłoszenia codziennie w godzi* 
nach od 18—20 w lokalu (Świetlica) Oddz. III 
Zw. Strzel, ul. Grudziądzka 85, wejście z ulicy 
Podgórnej.

—- Dancing na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbędzie się dnia 7 października b. r. 
w środę w kawiarni Esplanada. Fascynujące 
atrakcje w towarzystwie dotychczas niesłysza* 
nej w Toruniu orkiestry stworzą szampańską 
atmosferę wieczoru. Początek o godz. 21*szej.

— Wpisy do Państw. Szkoły Zaw. Żeńskiej. 
Państwowa Szkoła Zawodowa Żeńska w To* 
runiu, Strumykowa 4, przyjmuje wpisy uczenie 
na dział gospodarstwa domowego. Sekretarjat 
Szkoły udziela informacyj codziennie od godz. 
II—13*tej.

— Na bezrobotnych miasta Torunia. Klub 
Sportowy Rodziny Wojskowej wpłaci! w admi* 
nistracji naszego pisma 50 zł. na rzecz bezro* 
botnych m. Torunia do dyspozycji Wojewódz* 
kiego Komitetu pomocy Bezrobotnym.

— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszę* 
nie o odbyć się mającym w dniu 7 październi* 
ka 1931 r. o godz. 19*tej odczycie o naukowej 
astrologji, który urozmaicony będzie wieloma 
przezroczami. Ze względu na to, że czysty 
zysk przeznaczony jest dla bezrobotnych mia* 
sta, przeto spodziewamy się, że nikt z miesza 
kańców naszego Grodu nie będzie żałował 
1 zł. na wstęp, przyczyniając się tem samem do 
złagodzenia niedoli bezrobotnych.

— Zarząd Koła Toruńskiego Zw. Of. Rez. 
R. P. podaje do wiadomości członkom i oso* 
bom zainteresowanym, że biuro Koła Toruń* 
skiego mieści się w lokalu Kasyna Urzędnicze* 
go (ul. Bydgoska) i pod tym adresem należy 
kierować wszelką do Kola korespondencję. W 
każdą sobotę, pomiędzy godz. 18—19 odbywa* 
ją się w lokalu Kola dyżury sekretarza, u kto* 
rego w tym czasie można zasięgnąć wszelkich 
informacyj dotyczących Zw. Of. Rez.

— Kursa gotowania i szycia. Z dniem 10*go 
października b. r. zostaną otwarte przy Pań* 
stwowej Szkole Zawodowej Żeńskiej w Tortu 
niu, ul. Strumykowa 4, kursa gotowania, szycia 
bielizny, sukien, haftu i koronek dla dorosłych. 
Wpisy przyjmuje sekretarjat Szkoły i udziela 
informacyj codziennie od godz. 11—13*tej i od 
godz. 17—18*tej.

— Szczęśliwy los. W Okręgowej Komendzie 
✓ ćwiązku Strzeleckiesp (Różana 5̂  odbyła się

Pierwsza doraźna sprawa
w Toruniu

E p i l o g  m o r d e r s t w a  w  S t a w a c h  — [’l o r d e r c y  g r o z i  K a r a  Ś m i e r c i
Wydział Doraźny przy Sądzie Okręgowym 

w Toruniu rozpatrywać będzie w* najbliższych 
dniach pierwszą sprawę doraźną przeciwko ro* 
botnikowi Stefanowi Przybulewskiemu z Ty* 
tlewa pow. Chełmno, oskarżonemu o morder* 
stwo.

Przybulewski, jak o tem już piszemy na in* 
nem miejscu, zamordował w sobotę, dnia 3 bm. 
w oberży Krysztofolskiego w Stawne pow. to* 
rabskim, pchnięciem bagnetem w serce robot* 
nika sezonowego Aleksandra Jaśkiewicza ze 
Stawów. Po dokonanem zabójstwie PTzybu* 
lewski uciekł do Tytlewa, gdzie w nocy na nie* 
dzielę został aresztowany.

W Obwodowym Inspektoracie Pracy w To* 
runiu odbyła się w ub. sobotę konferencja 
z przedstawicielami Związków Zawodowych 
w sprawie złagodzenia skutków bezrobocia. W 
konferencji udział wzięli przedstawiciele na* 
stępujących Związków: Drukarzy i pokrew** 
nych zawodów, Związku Czeladzi Rzemieślni* 
czej, Związku Metalowców, Związku Pracow* 
ników Bankowych i Pracowników Kupieckich 
oraz Związku Robotników i Rzemieślników.

Konferencji przewodniczył Obwodowy In* 
spektor Pracy p. inż. Ossowski, który przedsta*

W czasie dochodzeń policyjnych Przybu* 
lewski przyznał się do zamordowania Jaskie* 
wieża. Zbrodnię popełnił, jak twierdzi, na tle 
zazdrości, Jaśkiewicz bowiem rzekomo obrazić 
miał jego narzeczoną.

Sprawa znajduje się w rękach prokuratora 
dla spraw doraźnych p. Wiśniewskiego i już 
w najbliższych dniach rozpatrywaną będzie 
przez Wydział Doraźny przy Sądzie Okręgo* 
wym, któremu przewodniczy prezes S. O. 
p. Chodecki.

Przybulewskiemu grozi kara śmierci, wzgl. 
dożywotnie ciężkie więzienie.

wił zebranym kierunek i zamierzenia rządu, 
oraz środki walki z bezrobociem i rolę inspek* 
toratów pracy. W obszernej dyskusji przed* 
stawiciele związków pracobiorców wskazywali 
na konieczność zwalniania mężatek i emery* 
tów, ograniczenia ilości uczniów zatrudnionych 
w poszczególnych zakładach, oraz ścisłego 
przestrzegania obowiązujących ustaw i przepis 
sów o czasie pracy.

Zebrani wyrazili gotowość dobrowolnego 
opodatkowania się na rzecz bezrobotnych.

— O —

Nie pozwolim y 
ĆłodowaC dzieciom

Akcja dożywiania dzieci rodziców bezTo* 
botnych obejmuje coraz szersze koła społe* 
czeństwa. Lista dobroczyńców powiększa się 
z każdym dniem.

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu zglo* 
siły w redakcji naszego pisma gotowość doży* 
■«dania dzieci następujące panie:

p. prezesowa Chodecka, ul. Bydgoska 10 
m. 7: obiad godz. 15»ta, jedno dziecko (dziew* 
czynka do lat 10);

p. płk. Grabowska, ul. Mickiewicza 111; 
obiad godz. 14*ta, kolacja godz. 19. dwoje 
dzieci;

p. dyr. Karolczakowa, ul. Rybaki 45 II ptr.; 
obiad godz. 14,30, jedno dziecko (dziewczynka 
do lat 12);

p. inż. Koenigowa, ul. Bydgoska 70 1 ptr.; 
obiad godz. 16.30, jedno dziecko (dziewczyn* 
ka);

p. nacz. Celichowska, ul. Mickiewicz* 72, 
1 obiad godz. 15.15, jedno dziecko (dziewczynka 

do lat 9).

Nieśmiertelny Szekspir
z a i n a u g u r u i e  n a m i  » « z o n  

t e a t r a l n a
W sobotę, dnia 10 b. m. o godz. 20*tej od* 

będzie się w Teatrze Miejskim uroczyste przed 
stawienie inauguracyjne nowego sezonu.

Odegrana będzie nieśmiertelna komedja 
Szekspira „Wieczór Trzech Króli“, dla której 
Dyrekcja przygotowuje nową efektowną szatę 
sceniczną.

Na froncie walki z bezrobociem
K o n f e r e n c j a  p r z e d s t a w i c i e l i  Z w i a z k O w  Z a w o d o w y c h  

w  I n s p e k t o r a c i e  P r a c y

Z życia pracowników państw. -
Jednem z najżywotniejszych dzisiaj zagad

nień z działu samopomocy interesującem ogół 
pracowników państwowych, jest sprawa roz
woju założonego Spółdzielczego Banku Urzęd
niczego w Warszawie, którego głównym celem 
jest oddłużenie urzędników państwowych,

Celem zaznajomienia pracowników państwo 
wych z powyższą sprawą odbyło się w ub. czwar 
tek w Kasynie Urzędniczem w Toruniu nad
zwyczajne walne zebranie Koła S. U. P., na 
które przybył dyrektor Banku p Dr. Polak, któ

loterja obrazu, urządzonej przez Żeński Zwią* 
zek Strzelecki w obecności komisji w składzie: 
p. Masojadowej, p. Góralikowej, p. Odajew* 
skiej i p. Wielkoszewskiego. Losy ciągnęły 
dzieci: Wanda Magdziaszówna i Adaś Góralik, 
w wyniku którego wy grana padła na nT. 32, 
będący w posiadaniu p. Czesława Krawieckie* 
go, urzędnika z D. O. K. VIII.

— Usiłowane samobójstwo. W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudniowych usiłowała 
pozbawić się życia niejaka Stanisława Różyc* 
ka, zam. przy ul. Piekary 30. Różycka napiła 
się sublimatu. Karetka pogotowia odwiozła ją 
do szpitala miejskiego.

— Zgony. Dnia 5 października 1931 r. 
zmarli w Toruniu: Marta Kohtz, ur. 28. 3. 1865; 
Antoni Chrzanowski, ur. 17. 1. 1864; Edmund 
Epding, ur. 24. 7. 1931; Łucja Sądecką, z d. 
Dudzińska, ur. 13. 12. 1851.

R u c h  t o w a r ^ i i s t w
—- Związek Młodych Drogerzystów R. P. 

Filja Toruń zaprasza członków i sympatyków 
na zebranie plenarne, które odbędzie się dnia 
7 b. m. o godz. 20»tej w lokalu Tow. Kupców 
Chrzęść., ul. Żeglarska 1.

— Baczność! Członkowie Związku Zaw. 
Niższ. Funkcj. i Pracown. Państw. Ziem Za* 
chodnich R. P. w Toruniu. W środę, dnia 7*go 
października o godz. 18 odbędzie się miesięcz* 
ne zebranie w lokalu „Gospoda Cechów“ przy 
ul. Sukienniczej 16. Uprasza się o . przybycie 
wszystkich członków. Zarząd.

Nowy cennik mięsa
Magistrat toruński ustalił nowe, następujące 

ceny na mięso i wyroby mięsne:
Mięso wieprzowe (za 1 kg.): karkówka, 

kotlety, boczek, szynka i siekane 2 zł, słonina 
świeża 2.20 zł, słonina wędzona 2,40 zł, smalec 
wieprzowy 3 zł, sadło 2,40, noga wieprzowa 
grubsza 1,60, łeb wieprzowy 40 gr, stopki wie* 
przowe 30 gr.

Wyroby mięsne (za 1 kg.): szynka goto* 
wana albo wędzona 4 zl. kiełbasa krakowska 
3 zł, kiełbasa królewiecka 2,80 zł, kiełbasa 
czosnkowa 1,50 zł, kiełbasa ozorowa 2,60 zł. 
wątrobianka 1 gat. (t. zw. pasztetowa) 2,60 zł, 
wątrób. II gat. 2 zł, wątrób. III gat. 80 gr„ pa* 
rowki 3 zl, salceson od 1 do 2 zł.

Ceny powyższe obowiązują od dnia na* 
stępnego po ogłoszeniu na tablicy ogłoszeń 
urzędowych w ratuszu i są cenami maksymal* 
nenii.

ry wygłosił szczegółowy referat o Banku Urzęd 
niczym.

Po referacie wywiązała się bardzo poważna 
i ożywiona dyskusja, w której głos zabierali pp. 
Zapała, Dr. Banaś, Naczelnik Wiśniewski, 
Drumsta, Radca Wiśniewski, Kladziński, Łu
czak i w. in.

Na podniesione postulaty i zapytania udzie
lił wyczerpującej odpowiedzi p. Dr. Polak.

Po zamknięciu dyskusji zabrał głos p. in
spektor Biały, który w silnem i gorącem prze
mówieniu podniósł dotychczasową bierność 
pracowników państwowych w sprawach doty
czących ich bytu, podczas gdy w pracy społecz 
nej biorą bardzo żywy udział. Wezwaniem do 
solidarności i poparcia usiłowań Banku, zakon 
czył swoje przemówienie, nagrodzone przez ze
branych hucznemi oklaskami.

Przewodniczący p. naczelnik Zapała dzię
kując p. Dr. Polakowi za wygłoszenie głęboko 
ujętego referatu oraz za zadanie sobie trudu 
dla zaznajomienia urzędników państwowych z 
celami i pracami Banku zamknął zebranie, wy
rażając nadzieję, że wszyscy zebrani w liczbie 
około 100 osób, staną 6ię czynnymi propagato
rami Banku Urzędniczego .

Po zebraniu odbyła 6ię zabawa taneczna, 
która przy dźwiękach muzyki przeciągnęła się 
w miłym nastroju do późnej nocy.

Wieczory teatralne
„ P r a w i ł a  c z y  K ł a m s t w o “

Komedja w 3 aktach Lajosa Larjo.

Nie wiem, czy prawda czy kłamstwo było 
w reklamie, zapowiadającej przyjazd Sambor 
skiego? Oceniła to publiczność witając arty* 
s>tę oklaskami rzęsistemu Sądzę jednak, że | 
ja skłamałbym i to dokumentnie, gdybym 
napisał że tego rodzaju przeszarżowana re* 
klama przypadła mi do gustu. Jest jednak coś 
w teatrze, co musi różnić go od kina, a jest 
to smak delikatności i umiaru, a nawet cienio 
wania jaskrawości życia.

Z drugiej znowu strony chciałbym powie* 
dzieć prawdę, że p. Samborski pod wieloma 
względami zasługuje na uznanie i to bez za* 
strzeżeń. Posiada dar wnoszenia humoru, — 
który graniczy z bólem nieograniczonym prze j 
żyć wewnętrznych, by przerodzić się znowu 
w śmiech ze siebie, z życia no a najwięcej 
z widzów.

Przejścia te przeprowadza niepostrzeżenie 
wyraża silnym skórczenj twarzy i nieco zbyt 
niepohamowanym gestem. Gra zbyt często 
do widza, zo zawdzięcza pewnie reżyserji ki* 
nowej. Wyraźna niedyspro porcja czyniła głos 
niemile tubalnym ale werwa sceniczna pory 
wała widza.

Obok p. Samborskiego należą się wyrazy 
uznania p. Petrykiewiczównie, świetnej wprost 
interpretatorce bardzo trudnej roli aktorki. 
Świeżość, umiejętność modulacji głosu, no i 
żywiołowy temperament zachwycał widownię

Spokojny, opanowany p. Jarszewski, nieco 
zby>t stary w masce. Żywy i wytworny Opól*

U ł o s t o m 'e r z e  m a g ś s t r a c H S e
^  Od dłuższego już czasu wpływały do re* 
dakcji naszego pisma skargi pod adresem Ma 
gistratu na wadliwe funkcjonowanie wodo* 
mierzy. Nakazy płatnicze doręcłane posz* 
czególnym właścicielom domów opiewały z 
mu**sca na miesiąc na wyższe sumy, które 
dochodziły w końcu do rozmiarów, wprost 
nieprawdopodobnych i spowodowały kontro* 
lę wodomierzy przez poszczególnych właści* 
cieli domów. Wodomierze oddano w poszoze* 
gólnych wypadkach do zbadania Magistrate 
wi. Ostatnio jak nam donoszą Magistrat za 
wiadomił kilku zainteresowanych że odebrar 
mogą złożone kwoty, wymagane tytułem opla 
ty za zbadanie, gdyż okazało się, że wodo* 
mierze wskazywały* o 25 proc. większe ilości 
zużytej wody na niekorzyść właściciela domu.

y  Urzędowanie
" „Mieszczanin Pomorski“ donosi: „Jeden z 

właścicieli domów* otrzymał z Magistratu m. 
Torunia zarządzenie z datą 1 września 1931 
r. doręczone mu dnia 2 września z wezwaniem, 
jmieszczenia latarni orientacyjnej w terminie 
do 1 września br.

„Mieszczanin Pomorski wyznaczył dla te* 
go, który* tę zagadkę rozwiąże, względnie wy* 
jaśni w* jaki sposób to zarządzenie Magistratu 
mogło być wykonane, nagrodę w postaci jed* 
nej latarki orjentacyjnej .

ski. poważny Orlik.
Sama sztuka tryska dowcipem, oparta na 

paradoksalnem rzuceniu zagadnienia, zosta* 
wie do ostatniej chwili zaciekawienie ogrom* 
ne. Pytanie czy prawda, to czy kłamstwo? — 
jest przedmiotem rozmów* rozhawionej publi 
czności i nie pozwoli spać niejednej młodej 
główce.

Czy rozwdewać te złudzenia? a może i 
mnie się nie uda jak nie udało się interpreta* 
torom sztuki. Wolałbym wierzyć, że to wszy* 
stko było kłamstwem, gierką sceinczną, wte 
dy uwierzyłbym, że jedynym boleru pana 
Samborskiego będzie ból spowodowany po* 
tężnym policzkiem, ale w*tedy znowu sztuka 
byłaby zbyt płytką i straciłaby pikanterję dra 
matu. Skoro uwierzę, że na scenie przewinę* 
la się jedna z wielu tragedji życiowych, to 
znowu żal mi p. Samborskiego, bo w*tedy je* 

i go śmiech był „śmiechem pajaca“. I tak źle 
i tak niedobrze. Niech publiczność mówi sa* 
ma. —

Aktor ma narzeozoną, którą kocha i któ* 
rej, co najważniejsze, ufa. Narzeczona, to 
aktorka życiowa i sceniczna, woli być wielka 
w komedji i na scenie niż w życiu domowem 
Aktorowi kłamie miłość, bo chce jego pno* 
tckcji w teatrze, autorowi kłamie, bo chce 
roli w jego komedji. Aktor ślepy do ostat* 
nich chwil, przewidział, przehotłał i wypędził 
Autor w śwuetle prawdy życiowej spoteżnia! 
i urósł. Kobieta znajdzie siebie, pójdzie w* 
życie sama i zabłyśnie wkrótce jako gwiazda 
sceny? Wszystko to ułożone świetnie, czy to 
prawda, prawda miłosnych przeżyć, czy kłam 
stwo literatury i aztuki.?

Młódź? daicie odpowiedź. S. R.
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Siła Pomorza w gospodarstwach
osadniczych

Zebranie osadników  pow. {tczewskiego
W  ub. sobotę odbyło się w Tczewie w 

czerwonej sali Hali Miejskiej zebranie osad 
ników i drobnych rolników pow. tczewskie 
go przy licznym udziale członków.

Zebranie zagaił prezes powiatowy p. 
Mazurowski, który następnie wygłosił bar 
dzo ciekawy referat o obecnęm położeniu 
osadników rolnych i o ich potrzebach.

Mówca przypomniał, że rząd obecny za 
wszelką cenę dąży do usunięcia niektórych 
błędów, popełnionych w pierwszych latach 
organizowania się Państwa, czego dowo
dem troska czynników rządowych, widocz 
na czy to w osobistych objazdach gospo
darstw osadn. na Pomorzu prze* p. ministra 
relorm rolnych czy też zainteresowanie się 
sprawami osadników ze strony p. starosty. 
Mówca omówił szczegółowo różne bolączki 
rolników i osadników, związane z obecnem 
przesileniem gospodarczem oraz przedsta
wił postulaty najpilniejsze, które znalazły 
wyraz w uchwalonej pod koniec zebrania 
rezolucji.

Po referacie prezesa powiatowego dru
gi referat wygłosił instruktor osadniczy p. 
Kozłowski o sposobach załagodzenia kry
zysu w rolnictwie.

Po referatach rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, która stała na wysokim poziomie 
i w której zabierali głos m. in. p. starosta 
Stachav ' ’a  m. starosta p. Dydkiewicz, in
struktor Kozłowski, prezes Mazurowski 
i in. Pcdczas dyskusji zebrani dowiedziel' 
się, iż w sprawie załatwienia pilnej kwestji 
zamiany różyczek krótkoterminowych i wy 
sokoprocc 'owych na pożyczki niskopro
centowa 3-letn'e w najbliższych dniach 
osobiście poczyni starania w Grudziądzu 
i w Warszawie p starosta Stachowski.

Zebranie zamknął prezes Mazurowski 
okrzyk eni na cześć Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej, jej Prezydenta Mościckiego o- 
raz wskrzesiciela wolnej i niepodległej Pol 
ski, Marszałka Piłsudskiego. Okrzyk ze
brani powtórzyli z wielk:m entuzjazmem.

Uchwalone na zebraniu rezolucje 
brzmią:

1) Zebrani osadnicy i drobni rolnicy na 
zjeździe powiatowym w Tczewie zwracają 
się do Rządu z gorącą prośbą, ażeby przy 
spimzyć tempo parcelacji majątków nie
mieckich, których w naszym powiecie jest 
niewspółmiernie dużo. Względy dziejowej 
sprawiedliwości wymagają, aby ziemia na
leżąca ongiś do Polaków przeszła z powro 
tern do prawowitych właścicieli. Pomorze

Chełmno
Kino „Halka“ wyświetla w tych dniach 

,,Janka Muzykanta“ nowelę o charakterze spo
łecznym.

Manifestacja Marjańska odbyła się w ub. 
niedzielę 27 września br. ku uczczeniu 1500-nej 
rocznicy Soboru Efeskiego. Wieczorem o godz. 
6.30, zebrane na Placu Marszałka Piłsudskiego, 
towarzystwa z orkiestrą. 8 p. strz. k. na czele 
wyruszyła do Bramki z kaplicą Matki Boskiej 
Chełmińskiej. Tutaj po odśpiewaniu kilku pie
śni ks. Bączkowski wygłosił przepiękne kazanie 
na Jtemat posłannictwa Narodu Polskiego. Obraz 
M. Boskiej jako też Bramka były bardzo efek
townie przybrane. W manifestacji brał udział 
osobiście p. star. Ossowski jako przedstawiciel 
władzy.

— Z sali sądowej. W czwartek 1 bm, od- 
była się pod przewodnictwem sędziego Firy* 
na rozprawa sądowa Zawadzki kontra red. 
Kurkowski; burm. Zawacki oskarżał red. Kur 
kowskiego o zniewagą w prasie za art. „Jaki 
pan taki kram“. Sąd przesłuchawszy świad* 
kaw w osobach posterunkowych policji i bur 
mistrza Hądzlika, wydawcy Nadwiślanina u» 
wolni} obwinianego od winy i kary, nałożył 
jedynie koszta sprawy na oskarżyciela burm. 
Zawackiego.

— Porad lekarskich udzielają pracowni* 
kom państwowym niżej wymienieni lekarzc 
pow. chełm. pp.: dr. Drążkowski, dr. Klesz* 
ozyńska, dr. Wasielcwski, Chełmno, dr. Zic* 
liński i dr. Robińska — Lisewo, dr. Hasiński 
Unisław. Lekarze specjaliści: dr. Piórek — 
chirurgja i chor. kobiccg, dr. Habich w one* 
ryczne i skórne — Chełmno.

— Obiady dla dzieci bezrobotnych dotych 
czas zaofiarowali: pp. Gorzclniaski, dentysta 
ul. M. Focha 17, obiady i kolacje dla 2 dzieci 
o godz. 1 i 6,30, red. Nadwiśl. Łukasik obia* 
dy dla 1 dziecka o godz. 1,30.

stanie się twierdzą Polskości w chwili, gdy 
opasane zostanie wieńcem silnych gospo
darstw osadniczych.

2) Zebrani osadnicy i drobni rolnicy na 
zjeźdz e powiatowym w Tczewie protestu 
ją przeciwko bezwstydnej nagonce Gońca 
Pomorskiego na pana starostę Stachowskie
go, który wiele dobrego zrobił dla utrwa
lenia osadnictwa w powiecie tczewskim.

W dniu 3 b. m. odbyło się w Grudziądzu 
w górnych salach „Wielkopolanki“ doroczne 
walne zgromadzenie P. O. Z. B.

Zebranie zagaił o godz. 20,15 b. prezes p. 
por. Koprowski, który zakomunikował zebra* 
nym porządek obrad, poczem po zatwierdzeniu 
przystąpiono do wyboru przewodniczącego wal 
nego zebrania i jednogłośnie wybrano p. Bą* 
czyńskiego. Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
walnego zebrania imieniem zarządu złożył ob* 
szerne sprawozdanie z działalności P. O. Z. B. 
ustępujący prezes p. por. Koprowski. Dalej 
złożyli również, obszerne sprawozdania sekre* 
tarz p. Lick i w imieniu komisji rewizyjnej 
p. Winiawski, który fachowo i treściwie przed* 
stawił stan rewizji kasy P. O. Z. B.

Po zbadaniu sprawozdań podziękował prze*

Naczelne władze strzeleckie wydały nastę* 
pujący apel do szeregów strzeleckich w spra* 
wic walki z bezrobociem:

„Najwyższe czynniki rządowe w państwie 
podjęły inicjatywę zorganizowania społeczeń* 
stwa pod hasłami walki z bezroboąiem oraz 
niesienia pomocy pozostającym bez pracy.

W związku z tem powołany został przy Prc 
zydjum Rady Ministrów Naczelny Komitet do 
Spraw Bezrobocia, w skład którego poza przed 
stawicielami rządu wchodzą delegacje wszyst* 
kich instytucyj oraz organizacyj społecznych, 
m. in. Związku Strzeleckiego.

Podobne komitety lokalne w wojewódz* 
twach i powiatach znajdują się w stadjum or* 
ganizacji.

Poprzeć inicjatywę czynników rządowych 
ma obowiązek całe społeczeństwo. Rozwią* 
zanie kwestji bezrobocia może nastąpić jedynie 
przy wspólnym wysiłku rządu i społeczeństwa.

Szeregi strzeleckie, których sztandary niosą 
hasła ofiarnej służby Ojczyźnie, w walce z bez 
robociem i w niesieniu pomocy bezrobotnym 
winny stanąć w pierwszym szeregu. Strzelcy 
pierwsi winni zrozumieć nakaz państwowej ko* 
nieczności i pierwsi winni stanąć do obywa* 
telskiej współpracy z państwem w dziedzinie 
zwalczania klęski bezrobocia.

Zarządzam, aby poszczególne ogniwa orga*

— Piękna uroczystość lO.lccia ótow. /nwali* 
dów Wojennych. W ub. niedzielę obchodzo* 
no w Podgórzu uroczystość 10*letniego istnie* 
nia miejscowego kola inwalidów wojennych. 
Podkreślić trzeba, że wzięło udział w obcho* 
dzic całe społeczeństwo i wszystkie stowarzy* 
szenia z ks. prób. Domachowskim i burmist* 
rzem p. Stamirowskim na czele. Przybyli rów* 
nież liczni delegaci Zarządu Okręgowego i Ko* 
la toruńskiego z pp. Lewandowskim, Kałamar* 
skim i Wójteckim. Wielki udział w obchodzie 
społeczeństwa świadczy o tem, iż zdaje ono 
sobie sprawę z tego, cżem jest inwalida wojen 
ny i co uczynił dla naszej Rzeczypospolitej.

Przy dźwiękach orkiestry K. P. W. wyru* 
szyły delegacje towarzystw wraz z inwalida* 
mi do Kościoła parafjalnego na uroczyste na* 
bożeństwo, które odprawił ks. prób. Dorna* 
chowski. Śpiew kościelny wykonał chór im. 
Piusa X. Po nabożeństwie podejmowało Koło 
w lokalu p. Skrzypnika delegatów i gości śnią* 
daniem, podczas którego złożył życzenia imię* 
niein naszego wydawnictwa p. Cz. Deutsch.

Właściwa akadeinja odbyła się popołudniu 
w Domu Polskim. Zagaił ją prezes p. Wierz* 
chowski, witając zarazem pp. protektorów a* 
kademji ks. prób. Domachowskiego i burmist* 
rza Stamirowskiego, delegata wojskowego, 
przedstawicieli zarządu okręgowego, delegatów 

! bratnich kół, przedstawicieli prasy i licznie zc

Zebrani postanawiają zbojkotować pi
smo, które stale wytwarza ierment i pro
wadzi niezdrową politykę, która tylko 
Niemcom na dobre wyjść może. Zebrani wy 
rażają gorące podziękowanie Najwyższemu 
reprezentantowi powiatu za jego dotych
czasową działalność i wyrażają nadzieję, 
że pan starosta nadal będz'e ojcem osadni
ctwa w swym powiecie jak dotychczas.

wodniczący walnego zgromadzenia byłemu za* 
rządowi za owocną pracę nad rozwojem spor* 
tu pięściarskiego na Pomorzu i udzielił zupeł* 
nego absolutorjum ustępującemu zarządowi.

W końcu przystąpiono do najważniejszego 
punktu porządku obrad, a mianowicie do wy* 
boru nowego zarządu, w skład którego wcho* 
dzą pp.: prezes Bączyński Paweł, I wiceprezes 
Łodyga Ildefons, II wiceprezes Lewicki Frań* 
ciszck, sekretarz Lick Lech, skarbnik Czerniak 
Tadeusz, przewodniczący Wydz. Sport. Lick 
Leon, komisja rewizyjna pp. Winiawski Wa* 
wrzyniec, Banaszak Wincenty i Chudacz Pa* 
weł.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezes 
zamknął zebranie.

niżącyjne: a) nawiązały ścisłą łączność z lokal* 
nemi komitetami do spraw bezrobocia; b) wy* 
delegowały do komitetów swoich przedstawi* 
cieli, którzy z ramienia Związku Strzeleckiego 
współpracowaliby w akcji zwalczania bezrobo* 
cia; c) podjęły szeroką propagandę wśród sze* 
regów strzeleckich haseł, wysuwanych przez ko 
mitety do spraw bezrobocia; d) w porozumie* 
niu z komitetami organizowały wśród strzel* 
ców akcję niesienia doraźnej pomocy bezro* 
botnym w obliczu zbliżającego się okresu zi* 
mowego; c) w szczególności polecam • komen* 
dantom zainteresować i poprzeć na podległych 
sobie terenach akcję dożywiania w okresie zbli 
żająccj się Zimy dzieci rodzin bezrobotnych, 
na drodze przyjmowania przez zamożniejsze 
rodziny strzeleckie do swych stołów na obiad 
przynajmniej po 1 dziecku.

Całą akcję traktować należy jako samopo* 
moc organizacyjną, wynikającą z poczucia 
obowiązku społecznego, a nie jako akt dobro* 
czynności.

Wykonując powyższe, organizacja strzelec* 
ka da społeczeństwu jeszcze jeden dowód swej 
żywotności i żywego zrozumienia spraw pań* 
stwowych oraz wskaże innym przykład oby* 
watelskiej pracy dla dobra Państwa.

Strzelcy! Na front walki z bezrobociem!

branych gości. Do prezydjum powołano pp. 
przedstawiciela zarządu okręgowego Lewan* 
dowskiego na przewodniczącego, ks. prób. Do 
machowskiego, burmistrza Stamirowskiego, Ka 
lamarskiego, Wójteckicgo i Joecka na sekre* 
tarza. Na wstępnie przemówił p. Lewando* 
wski w bardzo dobrze ujętym referacie o ce* 
lach i zadaniach Związku Inwalidów Wojen* 
nych. Następnie składali życzenia ks. prób. 
Domachowski, burmistrz Stamirowski i przed* 
stawiciel Związku Podoficerów Rez. Bąkowski. 
Szczegółowe sprawozdanie z działalności I0*le 
tniej odczytał sekretarz p. Jock. Z sprawoz* 
dania dowiedzieli się słuchacze, jak koło zo* 
stało zawiązane, jak się rozwijało, okazując sta 
łą opiekę nad członkami i żywe zainteresowa* 
nie sprawami społeczncmi. Założenie Kasy po* 
śmiertnej daje prawo wsparcia rodzinie zmar* 
lego członka. Majątek towarzystwa wynosi 
bez gotówki kasowej 768 złotych, a członków 
liczy się obecnie 69. Pamięć zmarłych człon* 
ków uczczono przez powstanie.

W końcu otrzymali, dyplomy 10*letniego na 
leżenia do kola następujący członkowie: pp.: 
Buller, Czołgorzewski, Domański, Graczyk, Go 
łaszewski, Joeck, Somerfeld, Szynkowski, W. 
Wierzchowski, A. Wiśniewski i Wysocki, po* 
czum odbyła się zabawa taneczna z loterją 
fantową i różnemi niespodziankami.

— Wynik kwesty ulicznej na bezrobocie. W

Roczne walne zgromadzenie
Pom orskiego Okręgów. Z w i ą z k u  Bokserskiego

Iwiazeb Strzelecki 
na francie walki z bezrobociem

O d e zw a  d o  sirzeicó w

P O B O O B Z

ub. niedzielę dala kwesta uliczna na zwalcza  ̂
nic bezrobocia bardzo dobry wynik, za co na» 
leży się publiczne podziękowanie, wszystkim 
ofiarodawcom i tym, którzy się kwestowania 
podjęli. Ogółem zebrano 149,69 zł.

* -y *
A m ina P iask i prosi 

o przyłączenie do m. 
PodgOrza

P. Wojewoda Pomorski przyjął wczoraj 
delegację miasta Podgórza i gminy Piaski, — 
która złożyła mu memorjal z prośbą o przy* 
łączenie Gminy Piaski do miasta Podgórza. 
P. Wojewoda przyrzekł ustosunkować się 
życzliwie do sprawy zapewniając o gorącem 
zainteresowaniu się losem miasta Podgórza i 
okolicznych gmin. W skład delegacji weszli 
ks. prób. Domachowski, prezes Rady Miej* 
skiej m. Podgórza, burmistrz Stamirowski, 
trzech radnych miasta Podgórza i 2 członków 
zarządu gminy Piaski.

Programu radiowe
Wtorek, dn. 6 października 1931 r.

Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. Pat; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12,10 Muzyka z płyt; 14,45 Muzy* 
ka z płyt; 15.05 Komunikat gospodar.; 15.15 
Chwilka lotnicza; 15,25 JO zaopatrywaniu 
okien i drzwi“, wygł. p. M. Stcfkowa; 15.45 
Kam. Contr. Biura Hydrograf, dla żeglugi i 
rybaków; 15.50 Program dla dzieci młodszych; 
16.20 „Życic wód podziemnych“ wygł. dr. 
M. Gieysztor; 16.40 Muzyka z płyt gramof.; 
17.10 „Ostatnia miłość księcia „Panie kocham 
ku“, wygł. prof. A. Czartkowski; 17.35 Kon* 
cert symf.; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Giełda 
rolnicza; 19.30 Kom. Tow. do Zachęty hodo* 
wli Koni w Polsce; 19.35 Muzyka z płyt; 19.45 
Pras. Dz. Radjowy; 20.00 Feljeton „Dcmostc» 
nes Francji“, wygł. p. W. Rogowicz; 20.15 
Koncert pośw. muzyce żydowskiej; 21.55 
Skrzynka poczt, techn.; 22.40 Dod. do Dz. 
Radj.; 22.45 Komunikaty; 23.00 Muzyka tan.

Giełdy
W arszaw skie notow ania

w alutow e.
t dnia 5 X. 1931 r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY. . .r 

- 1
Dolary St. Zjedn.................... .... 8,93—8 89

DEWIZY.
Belgja » ...........................* 125,11—124,49
Białogród —
Gdańsk . » » • ■ • » • » 174.28—173,42
Holandia 360,40—358,60
Kopenhaga —
Londyn . « » • » • • • 33.99—33,81
Nowy irork . . » » » • * 8.945—8.905
Nowy York telegr. » » » » • 8,949—8.909
Paryż 35 26—35,08
Praga . . » ■ • » ■ ■ • • 26,48—26,36

—
175,03—174,17

Wiedeń * » • ■ » • ■ • » —
Włochy . . » » » « • • • —
Berlin (w obrotach nieofic.) * •

— o — Ti i’P
N otow ania z iem io p ło d ó w  

w B erlin ie
Ceny w K.M, Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 

inne za 100 kg. z dnia 5. X, 1931.
Pszenica nowa * . < • ► « 
Zyto nowe * »
Jęczmień ozimy . . .
Jęczmień przera. pastewny 
Owies marchijski ,  k i 
Mąka pszenna . . . « » 
Mąka żytnia 70% * » »

n n 60% » • •
Otręby pszenne . » • • 
Otręby żytnio . . . • • 
Rzepak . . » » » » »
Biernie lniano » » » » • 
Crock Victoria . • ■ » ’ 
Crock drobny jadalny • % 
Crock pastewny . . » » 
Kuchy lniane . . . . » 
Wytłoki sucke krajowe »

„ Soja . . . . .  
Ciemniaki jadalne białe . »

„ czerw. «

3 • 217—220
1 189-191

159^170
S A 151—158
A 1 140—148
»  I 27,00—32,00
a  * 26,65—29,15
s  • —

i  a 10.30—10.50
•  a 9 25— 9.50
•  • —
i i  i —

20.00—27.00
»  k —■

• s —
k  A 13,2-13,4
1  k 6.00- 6,10
■f

11.70—11,20
A » Z

żółte

N otow ania  z iem io p ło d ó w  
w Poznan iu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 5 X. 1931 r
żyto nowe suche . • • A A • —
Pszenica ..................  * A A * 19.50—20,50
Jęczmień browarniany * A A A 23.50-24.50

„ zwycz. przemiał •  A ► 19.00—20.00
Owies pastę w n. • • • 19.50—20.50
Mąka żytnia . . . » A A * —

„ „ 65% . » • * • 33.00—34.00
„ pszenna 65% . * A A » 31.50-33.50

Otręby żytnie . . . » A A » 12.50—13.25
„ pszenne . . » A • » 11.75—12.75

Rzepak . . . . * • 28,00—39.00
Ziemniaki jadalne . . 2,30— 2.50
Gioch Wiktorja . . . » 21.00—24.00
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, DŹWIĘKOWE KINO«WIAIA1VI1I «WÜDÄPIE SIAÏAN
W ¥  M-TTKi M  ™ W  I w  5.000 statystów. Niebywała wystawa!
Spieszcie! Ostatnie dni!

Gigantyczny arcyfilm Cecil B. de Mille'a p. t.
M W ro!, główn. Ray John

son, Regtnald Deny oraz 
statystów. Niebywała wystawa! To film, o którym cały Toruń 

mówić będzie.

T O R I N  DŹWIĘKOWE KINO Dźwiękowiec, który wstrząsnął sumieniami miljonów!T T  PAŁACE „Krew n a  P usty n i“
Dziś ostatni raz !

(Noce Marokkańskie)
W rolach głównych. JACK HOLT, DOROTHY SEBASTJAN i Ralf Craves 

Nadprogr. farsa w 2 akt. z Flip i Flaoein i dodatek z Miki Maus.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 października 1931 roku o godz. 11-tcj przed 

południem licytować będę u spedytora Sądeckiego 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: biur
ko, zegarek, umywalkę, stolik pod kwiaty, maszynę do 
szycia, 3 maszyny do pisania, kanapę, 2 fotele, lustro, 
dywan, szafę, leżankę i inne przedmioty.
(—) Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 8 października 1931 r. o godz, 13,30 w połu

dnie sprzedawać będę w Toporzysku pow. Toruń za 
gotówkę: źrebię i krowę. Zbiórka licytantów przed 
oberżą w Toporzyska.

(—) Linde, komornik sądowy.

Z masy upadłościowej firmy 
G. Soppart są tanio

na sprzedaż
I platforma na 6o—-8o mtr. 
i wóz roboczy 4 cal, i po» 
wóz kryty (Lando) dobrze 
utrzymany, 2 pompy kana* 
łowe (ręczne). Powóz obej* 
rżeć można u p. Mikołajczak, 
ul. Grudziądzka 29. Resztę 
na tartaku p. S k o w r o n k a  
Panieńska 3. J.Wierzbowski 
zarządca masy upadłościo* 
wej Firmy G. Soppart ul* 
Sienkiewicza 15. 1201

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 października o godz. 13 w Grębocinie w f-e 

„Cegła“ licytować będę za gotówkę najwięcej dające
mu; około 40.000 sztuk dren; o godz. 14,30 w Lubiczu u 
p. Anusiaka: 3 stoły z nakryciem, 10 krzeseł, kanapę 
pluszową, lustro stojące z konsolką. 1441

Janowski, komornik sądowy.

OBWIESZCZENIE
W środę, dnia 7 października br. o godzinie 10-te' 

przed południem odbędzie 6ię na tutejszym dworcu 
towarowym (tor nr. 20) licytacja 4 wagonów węgla 
kamiennego w ilości ca 60.000 kg.

Gfiterabfertigong Danzig Leege Tor.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA
W środę, dnia 7 października 1931 sprzedawać 

będzie się za gotówkę o godzinie 12-tej przy ul. Ogro
dowej i Mazowieckiej Nr, 43: 1 kiosk, 1 lustro z ko
modą, 2 walizki i płaszcz; przy ul, Sowińskiego Nr. 2: 
1 stół składowy, 1 6zafę, 1 zegar, 1 stół bilardowy, 
6 małych 6tołów i 3 obrazy.

W czwartek, dnia 8 października 1931 r. o godz. 
10-tej przy ul. Śniadeckich Nr. 2: 3 szafy żelazne, 4 
maszyny do pisania, biurka, kanapy, stoły i regały, 
bibliotekę, pokój męski i samochód marki „Chevro
let"; w składnicy skarbowej przy ul. Konarskiego: 2 
radjo aparaty kompletne 4 lampkowe.

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy,

90 dr.
Obiady i kolacje z 3*ch 
dań, poleca jadłodajnia Grus 
dziądz, Groblowa 18. Gr2ą6

PIWO
O k o c im  sicie

w syfonach po 5 i 10 
litr. poleca 

Repr.
T. Ghmurzynski

Toruń, Prosta 15/17. 
Tel. 125. 910

Zginą! pies
polowczyk młody w rejo* 
nie Jakóbskie przedm. za 
zwrotem wynagrodzenia.

Por. Wojdatt, . Koszary 
Kilińskiego, blok familijny, 

Ï439

P ie r w s z o r z ę d n y
gabinet kosmetyczny

„Mimoza“
(dy plomUniversité de beauté 
Paris) stosuje metodę Cedlb 
Usuwa wszelkie wady cery 
i włosów. — Trwale przy« 
ciemnia brwi i rzęsy. 420 
Toruń, Piekary, 43 I. piętro 
obok bramy bydgoskiej.

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru 
jakoteż i oczka łapię. Przed, 
zamcze 10. 1227

Zgubiona
księżeczkę wojskową na nas 
zwisko Mieczkowski Józef. 

Unieważniam. 1436

Pom py i 
Armaiury

artykuły kanalizacyjne i wo* 
dociągowe poleca 

P. TARREY, Toruń
Stary Rynek 21, tel. 138

Dalsze wpisu
na kurs handlowy, do

maszyn i t. d. Dy 
Toruń, Żeglarska 25.

Dobrze prosperujący

sBsiep
fryzjerski

z małem mieszkaniem jest 
natychmiast na sp rze d a ł 
lub do  w ydzierław ie- 
nla. Oferty pod nr. 1945 
do Admin. „Gazety Gdań* 
skiej“ Gdańsk. Gd 598

Rodzicom
«80 w i a d o m o ś c i

Opłatę w przedszkolu moim 
GRZDZIĄDZ 

Pańska 8, zniżyłam i przyj* 
muję jeszcze wpisy.

Tanio
sprzedam oryginalny serwis 
czeski, 12 osob, kule różno* ■ 
barwne i laski do kwiatów -  

Sklep okazyjny
Grudziądz, ul. Narutowicza 
22. Gr 261

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj* 

, skową wystawioną przez 
1 P K.U. Toruń na nazwisko 

Kazimierz Sobecki.

Z I A D Z A [
PRZETARG PRZYMUSOWY j

W środę, dnia 7 października 1931 sprzedawać bę- j 
dę w drodzp przetargu przymusowego więcej dające
mu za natychmiastową zapłatą: w Grudziądzu, Plac 
23 stycznia 16 o godz. 9-tej: 1 kredens, 1 lustro z pod
stawą, 1 biurko dębowe, 2 kanapy, 1 duży obraz i 1 
obraz widokowy; w Grudziądzu przy ulicy Groblowej 
42 o godz. U-tej: 2 trumny, 1 dębowa, 1 ciemna.

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.
gr. 324

PRZETARG.
W środę, dnia 7 października br. o godzinie 10-tej 

Sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy 
ulicy Ogrodowej 23: biurko, 8 stołów, 3 szafy, umy
walnię, 3 łóżka z materacami, 19 krzeseł, 2 lustra, 
kuchenkę gazową, 20 tabliczek czekolady, 40 paczek 
keksów, 20 bochenków cbleba i wiele innych rzeczy 
gospodarczych. gr. 326

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 7 października br. o godzinie 11-ej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. 
Ogrodowej 23: 30 koszul wierzchnich, motocykl, po- 
wózkę, radjo. gr. 327
(—) T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 8 października o 9 sprzedaję w Grębocinie w 

Firmie Cegła i u Gryzy przymusowym przetargiem za 
gotówkę: maszynę do pisania, rower; o 10 w Rogówku, 
zbiórka przy oberży: 5 ctr. żyta i worki; o 11 w Brze- 
zinku u Olszewskiego i Kulasińskiego: grabie konne, 
maszynę do młócenia, maneż; o 15 w Gostkowie u Lit- 
kowskiego: 3 cielaki, 9 świń. 1440

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

LICYTACJA PUBLICZNA 
Dnia 7 października b. r. o godz. 10-tej przed 

południem odbędzie się na stacji Grudziądz, publiczna 
licytacja znalezionych przedmiotów w pociągach i na 
terenach kolejowych jak to: dzwona gięte, dykty, wia
dra blaszane, szafa sanit., łopaty, blacha, koła żela
zne, walizy, laski, teki skórzane, ubrania, rękawiczki 
i t. p. rzeczy. Sprzedaż tylko za gotówką. gr. 262 

mp. Kustusz, kontroler Przewozów,
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda
wać się będzie: w Łasinie, dnia 8. X. 1931 r. o godz. 
9,00: 5 powózek, 6 koni, 1 waga do bydła, 25 ctr. mą
ki, 6 wirówek „Patent", 20 kilo domieszek „Frank", 60 
butelek trunków rozmaitych, 1 rower i różne sprzęty 
domowe; w Śwlerkocinie, dnia 13. X. 1931 r. o godz. 
15,00: 30 butelek trunków rozmaitych, 2 jałowice, 28 
5zt. świń, 1 wóz roboczy i różne artykuły kolonjalne.

Zbiórka licytantów w poszczególnych dniach licy
tacji przed Magistratem względnie Sołectwem.

Urząd Skarbowy na powiat Grudziądz.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 7 października 1931 r. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu za gotówkę o godz. 9,30 w Zawskiej Woli 
u p. Lewickiego: 1 rower; o godz. U-tej w Krzywce 
u p. Kowalskiego: 5 klawt torfu, 3 fury mieszanki; 
o godz. 11,30 we Waldówku u p. Bajdy: sąsiek owsa 
około 12 fur, 1 świnię a 2 ctr. gr. 325

(—) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

Dr. mi A. Lewicki
specjalista  ch o ró b  kobiecych  

T o ra h , S z o p e n a  26, te le fo n  86.
Przyjmuje od 10 — 12 i od 16 — 18.

Prawdziwa
ohazia!
rie męskie, damskie 
cięce w wielkim wy* 

borze. Wirówki do mleka, 
kanapy, szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebl. i że* 
lazne, rowery damskie i mę* 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318

Sklep Okazyjny
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 22.

Krawiec 
kuśnierz

wykonuje nowe i reperacje 
futrzane oraz czyczczenie 
i odparzanie płaszczy plu* 
szowycb wytłaczanie deseni, 
dekatyzowanie tanio. Kopeć 
Sukiennicza 22. 1076

W Orłowie 
Morskiem

sprzedam plac budowlany 
o powierzchni 800 m2, b, 
dobrze położony, odległość 
od dworca 2, od morza 5 
minut, wzgl. wydzierżawi 
s ę na cele przedsiębiorcze. 
Łask zgłoszenia do „Gazety 
Gdańskiej“ Gdańsk pod nr. 

Gd 596.

LUSTRA
szlifuje i odnawia zużyte. Lusterka torebkowe 

i kieszonkowe stale na składzie.
Kom orska SzEifiernla Szklą 

I fa b ry k a  ŁuslerOraclziEiclz. M i c k i e w i c z a  19, (obok poczty]

P i e r w s z o r z ę d n y  
S a l o n  m ó d

„KRESOWIANKA“
wykonuje suknie, kostjumy 
palta i futra. Żurnale fran* 
cuskie. Ceny zniżone. To* 
ruń, Jęczmienna 22, dawn. 
16. I ptr. 911

Zgubiony
wykaz osob.sty na nazw i* 
sko Agnes Lange, wydany 

przez Kom. Generalny 
Gdańsk un eważniam.

Dwoje
dzieci w wieku od 6 do 8 
lat przyjmę do kompletu. 
Opłata 20 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia od 12— 3 po po* 
ludniu. Grudziądz, Muro* 
wa nr. 2, parter prawo. H. 
Plebańska, naucz, domowa. 

Gr 263

P i e r w s z o r z ę d n e *

ondulacje
wykonuje się w zakładzie 

fryzjersk m 1176
/I« J a b ł o ń s k i
Toruń, Żeglarska 26.

lodwTk° szyiTahski
Zwózki 

Ekspedycja 
Transport mobil

przeprowadzki we własnych 
wyściełanych meblowych wo

zach
Magazynowanie

przechowywanie we własnych 
jasnych, zdrowych śpichte- 
rzach. piwnicach, placach itd.
Komisowa sp rzed ał
mebli, fortepianów, szaf że

laznych, maszyn i t. d.
Zastępstwa

przyjmuje poważnych firm i 
fabryk wraz z konsygnacyjne- 
mi składami we własnych 
śpichlerzach. piwnicach, pla

cach i t. d.
Prace

w śródmieściu, własne do 
składania artykułów maso
wych, jak deski, węgiel, ce
głę, wozy, samochodów w 

garażach i t. d.
Transport

fortepianów, szaf żelaznych, 
kotłów parowych i t. d. na 

specjalnych wozach.
Zegiuga

Transport i ekspedycja wodą.
Ludwik Szymański

Dom Ekspedycyjno-Handlowy 
Żeglarska 3. Toruń Tel. 909.
726 _______ _

EL AHI
po warszawsku

poleca

J j u n g a r j a
Toruń, Prosta 15/x7

Z s i e h o m i t e
śniadankowe potrawy
Hulasz
b i g o s
cynaderki

70 gr. porcja wydaje
„Hungaria“
Toruń, Prosta I5/I7

i

TANIO!
Skarpetki

i pończochy sportowe 
w wielkim wyborze

B. Wilamowsli i
Toruń

28 u!. Żeglarska 28

R E P E R T U A R

TEATRU TORUNSKlEfiO
We wtorek, dnia 6 bm. 

teatr nieczynny.

W środę, dnia 7 bm. 
o godz. 20stej 

Występ
gościnny zespołu Teatru

Wielkiego z Poznania
„ C y r u l i k

S e w i l s k i "
Opera komiczna w 3 

aktach Rossiniego 
Leg. zn żk. 25 proc.

W czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 20»tej 

Występ
gościnny zespołu Teatru 

Wielkiego z Poznania
„ C y g a n e r i a ”
Opera w 3 aktach 

Pucciniego 
Leg. zniżk. 25 proc.

W piątek, dnia 9 bm, 
teatr nieczynny.

(-
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d e l c ^ r

Z ostatniej chwili
Zwycięstwa polskie w Czechach

i na Łotwie'
Znaczny wzrost głosów uśw iadom ione! narodow o ludności nolside!
Maratorlr« A#,1.̂ __ /? i A /Tl a rn\ nr i M T2\. WMorawska Ostrawa, 6. 10. (PAT). W wybos 

rach do rad gminnych w powiatach czesko; 
cieszyńskim i frysztackim rezultaty ostatecz; 
ne przedstawiają się następująco: Z ogólnej 
liczby 810 mandatów (780 w r. 1927) zdobyli 
Polacy 372 (348), komuniści 113 (98), Czechosło 
wacy 273 (279), Niemcy 21 (25), glązacy 27 
(26), Żydzi 4 (4). Po rozbiciu Ślązaków na 
Niemców i Polaków oraz komunistów na Po; 
laków i Czechogłowaków otrzymamy następu; 
jącc cyfry: Polacy 455 (414), Czechoslowacy 
307 (311), Niemcy 44 (51), Żydzi 4 (4). W sto; 
sunku do roku 1927 liczba przedstawicieli gmin 
nych narodowości polskiej podniosła się o 41 
i wynosi 56,17?/# ogółu mandatów w obu powia; 
tach.

Dyneburg, 6. 10. (PAT). Z ostatnich obli* 
czeń głosów w wyborach w Letgalji wynika, że 
lista związku Polaków na Łotwie, mimo rozbi* 
cia przez ks. Ławrynowicza, zdobyła mandat 
polsku Na listę polską w Letgalji padło 6.804 
gło6y. Lista dywersyjna ks. Ławrynowicza 
zdobyła 4.157 głosów. Mandatu nie zdobyła. 
Mimo zamknięcia związków Polaków, zawie* 
szenia jedynego pisma polskiego na Łotwie 
„Dzwon“ oraz szeregu szykan, stosowanych wo 
bec ludności polskiej w przeddzień wyborów 
celem zastraszenia i wzbudzenia wśród poi* 
skich wyborców paniki, Polacy zachowali spo* 
kój i wykazali swą solidarność społecznoma* 
rodową.

D e m c n li i8 «reh Io ra  B a n k u  
W u p ła i n ię d z u n a r o d o w u c h

B&zylea, C. 10. (PAT.). Qucsney, generalny 
dyrektor banku wypłat międzynarodowych, 
upoważnił szwajc. agencję telegraf, do za
przeczenia wiadomości, podanej przez prasę 
i donoszącej, że opracował on pl?«n. ogólnej 
rewizji parytetu złota.

tfr a lo w a n ic  
2uw cem  z a s y p a n y c h

Katowice, 6. 10. (PAT). „Polonja“ donosi z 
Bytomia, że w nocy z soboty na niedzielę na 
kopalni „Konkordja“ w Zabrzu na szybie „An
drzej" na głębokości 311 metrów zawalił się 
chodnik na przestrzeni około 200 metrów, za
sypując sztolnię i D pracujących górników. 
Zarządzona natychmiast akcja ratunkowa ce
lem odgrzebania ofiar katastrofy trwała przez 
całą noc i niemal przez całą niedzielę. Wkoń- 
cu udało się wszystkich robotników wyrato
wać. Katastrofa wydarzyła się na podłożu tek
tonicznego trzęsienia ziemi, które odczuto rów
nież w Raciborzu, Gliwicach i Bytomiu,

Z g o n  . k r ó la  h e r b a i y 1 L lp lo n o

VP Londynie zmarł znany angielski „król her 
bały" Sir Thomas Lipton w wieku łat 81. — 
Herbata Liptona znana jest na całym święcie 
Lipton był także znanym żeglarzem i posta 
dal sławne jachty żaglowe „Shamrock“ które 
odnosiły liczne zwycięstwa na międzynarodo 

wych regatach.

Ryga, 6. 10. (PAT). Mimo niesłychanych 
represyj, stosowanych względem mniejszości 
polskiej, polska ludność nie dała się zastraszyć 
i gremjalnie poszła do urn wyborczych, odda; 
jąc swe głosy na listy polskie.

Krok renegata ks. Ławrynowicza doprowa* 
dził do rozbicia głosów, jednak zamierzonego 
celu nie osiągnął, bowiem nie udało się utrącić

mandatu polskiego. Wybory obecne w porów; 
naniu do wyborów z r. 1928 wykazały znaczny 
przyrost głosów polskich. Gdy w 1928 r. na lu 
sty polskie padło 8694 głosów, to w roku bie*
żącym na obie listy, t. j. na listy związku Po* 
laków i na listę ks. Ławrynowicza padło w su; 
mic 10.961 głosów.

Regafg n a  W iś le

Wczoraj odbyły się na Wiśle, z inicjatywy Yachtklubu Polski regaty żaglowe. Ilustn 
cja nasza przedstawia jeden z piękniejszych momentów regat.

Dziennikarze niemieccy w Gdyni
Gdynia, 6. 10. (PAT.). Wycieczka' dzienni 

karzy niemieckich, która onegdaj przyjechała do 
Gdyni, przybyła wczctraj do Urzędu Morskiego,
gdzie inż. Łęgowski wygłosił referat o budowie 
i rozwoju portu gdyńskiego. Dalej wicekomi- 
sarz rządu Bederski wygłosił referat o historji 
miasta i organizacji władz. Po zwiedzeniu portu 
oraz szkoły morskiej goście podejmowani byli 
obiadem. Na j>r zmówienie red. „Gazety Mor
skiej“  p. Tetzlaffa odpowiedział red. Petzold, 
przedstawiciel „Breslauer Neueste Nachrichten“ , 
wygłaszając dłuższe przemówienie, w którcm za
znaczył, że nie poraź pierwszy clzieinmikarze

wrocławscy zwiMzają, Polskę, że widzieli wysta
wę poznańską, zwiedzili Kraków i Warszawę; 
wiele widzieli, jednak trzy rate^ więcej zoba
czyli w Gdyni, przyczem z prawdziwym podzi
wem należy stwierdzić, jak różnice, powstało 
z podziału przez obce politycznie organizmy 
szybko się zacierają. Po powrocie — zaznaczył 
mówca — przedstawimy opinji niemieckiej, na 
którą mamy wpływ, wszystko w świetle rzeczy
wistości, ponieiważ tąj idei służyliśmy i zawsze 
będziemy jej służyć. W godzinach wieczornych 
wycieczka odjechała z Gdyni do Wrocławia.

Skandaliczne awaninry
n a  kongresie pacyfistycznym  w H am burgu

Hamburg, 6. 10. (PAT). Zapowiedziane od* 
czyty pacyfistów odbyły się bez udziału Her; 
riota, który usprawiedliwił swą nieobecność 
chorobą. Przemawiali Francuz Koesler, Hisz; 
pan generał Burgueto i Polak Prager.

Narodowi socjaliści starali się nie dopuścić 
do wygłaszania odczytów. Nawet przemowie* 
nie przewodniczącego przerywano ciągłymi o* 
krzykami, tak, że policja musiała usunąć część 
publiczności ze sali.

Generał Burguetto nie mógł dokończyć swe 
go przemówienia, które podano później jedy*

nie w tłumaczeniu.
Przewodniczący, starając się uspokoić ze* 

branych, zaznaczył, że wstydzi się za swych 
rodaków, którzy nie pozwalają przemawiać go;
ściom zagranicznym i nie dopuszczają do gło* 
su nawet obywatela państwa, któremu Niemcy 
dużo zawdzięczają w okresie wojny, co mówca 
uważa za hańbę. Charakteryzując zachowanie 
się publiczności wobec cudzoziemców w porów 
naniu ze stosunkami poza granicami Niemiec, 
przewodniczący jako przykład stawia Polskę, 
gdzie sam wygłaszał odczyty.

Napad na konsulat Rzplilef
w Berlinie

Berlin, 6. 10. (PAT). Wczoraj około godz. 
12;tej w południe niewyśledzeni sprawcy, ko* 
rzystając z braku posterunku policyjnego przed 
gmachem polskiego konsulatu generalnego oraz 
sąsiadującym z nim gmachem poselstwa Rze* 
czypospolitej Polskiej w Berlinie, wybili kilka 
szyb w oknach biur konsulatu, położonych na

parterze, rzucając do wnętrza kamienie bru* 
kowe.

Tylko dzięki przypadkowi żaden z urzędni* 
ków konsularnych ani też nikt z licznie zebra« 
nej w tych godzinach publiczności nie odniósł 
szwanku.

Sprawcy napadu zbiegli.

Sowfefy w obliczu 
g łodu  opalow ego

Moskwa, 6. 10. (PAT.). Sowietom grosa 
w tym roku ostry kryzys opałowy. W przew: - 
dywaniu tego kryzysu władze centralne wyd i- 
ły już szereg zarządzeń oszczędnościowych 
zmierzających do złagodzenia sytuacji w Mo
skwie. Narazić wydano pozwolenie domom i 
biurom na opalanie lokali co trzeci dzień. Ko
leje żelazne i przedsiębiorstwa przemysłowo' 
otrzymały rozporządzenie, aby swoje kontyn -- 
gonty opałowe zredukowały o 10 proc. Nim 
któro fabryki i zakłady przemysłowe przerzu
ciły się z węgla na inne tańśze środki opa
łowe, wreszcie wspólna Uchwałą partyjnej ko
misji kontrolnej i włoŚciańsko-robotniczcj in-. 
spelccji z dn. 3 bm. ogłasza 3-miesięczną wal
kę o ckonomję opału, powołując specjalną ko-: 
misję, która ma śledzić wykonanie zarządzeń1 
oszczędnościowych.

Dymisia austriackiego 
m in istra  finansów

Wiedeń, 6. 10. (PAT). Minister skarbu- 
prof. Redlich zgłosił wczoraj na ręce kanele-* 
rza swoją dymisję. W piśmie, wystosowanemu 
do kanclerza prof. Redlich zaznaczył, że z za
miarem dymisji nosił się już od kilku tygodni. 
Obejmując tekę ministra skarbu, pragnął oddać^ 
usługę republice austrjackiej, znajdującej się w 
ciężkiej sytuacji gospodarczej. Jako człowiek 
bezpartyjny nie mógł on jednak pogodzić się 
z systemem rządów partyjnych. Prawdopodo
bnie kanclerz Buresch obejmie prowizorycznie 
resort finansów.

Wiedeń, 6. 10. (PAT). Urzędowy komuni
kat donosi, że prezydent Miklas przyjął dymi
sję ministra Redlicha, powierzając kanclerzowi 
Bureschowi kierownictwo ministerstwem akar-
bu. : ,i! i . i , ; . : ;

Już im  się zachciewa 
ko lo n ii zam orskich
Essen, 6. 10. (PAT.). W związku ¡z wizytą 

Lavala i Brianda w Berlinie prasa tutejsza 
wznowiła kwestję sswrotu kolomij niwnieclkioh.^ 
Odbył się tu również odczyt o niemieckiej 
Afryce południowo-zachodniej. Podkreślono 
konieczność popierania szkolnictwa niemiec
kiego w tej części byłej kolonji niemieckiej.

P o r . B lllfis lc i m istr z e m  
k a w a le r ii  p o ls k ie j

Warszawa, 6. 10. (PAT). W poniedzia
łek na stadjonie w Łazienkach zakończyły 
się zawody hippiczne o mistrzostwo Pol
ski w skoku z  przeszkodami. Pierwsze 
miejsce i zaszczytny tytuł mistrza zdobył 
por. Biliński (Centrum Wyszkol. Artyl,).

H ta ^ p an ta  o b d a r z a  swe o b u  
w a fe lk i p r a w e m  w y b o r c z e  m

Hiszpanki, które przez długie wieki żyły w 
surowem odcięciu od świata i spraw pub licz* 
nych, otrzymały obecnie prawo wyborcze.

0,25 
1.50 zł 
0,60 zł

Ogłoszanla: wiersz rnilim. na stronie 7-łamowej
w teksie na pierwszej stronie .....................................................
ns drugiej I trzeciej stronie I zł — w teksie - . •  . .
Drobne i.a słowo i5 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Ole poszukujących pracy I nekrologi 2S\ zniżki, komunikaty 50 gr.
Zm ogtosrei*:« ¿komplikowane i x zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . , . . 15 fen. 
.  .  — .  » • * .  4 .  » « • « .  50 fen.
nrobne za stowo 5 fen, — tytułowe . . . .  ....................... 10 fen.
*r*>- «ądowerr, ¿ciąganiu należności rebat upada. Dla wszelkich spraw 
•ooiaytn właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
nłejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydauska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józet Eliasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia. Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6 

Za ogłoszeńla odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski,“ ..Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski“,
„Dzień Kujawski“

Nakładem i czcionkami: Pomorska Drukarnia Rolnicza S. A. 
w Toruniu

Abonament miesiączny wynosi
w ekspedycji miejscowych aqencjach . . . .  . . . . . .
z odnoszeniem do domu w T o r u n i u ............................. .....
przez pocztę z o d n o s z e n i e m ........................  • .
pod opaską ............................................................... . . . . . .
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca _ . . . .  
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd .
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki.). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z 

miesięcznie 3,09 zł
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